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Zhunfowana armia chińska żąda przy- 


W o 5 Ep mierza z Sowiefami przeciw Japonii 


Manifestacje antyjapońskie NA Dalekim Wschodzie? 


w Pekinie i Szanghaju 
Pogłoski o zamordowaniu marsz. Czang-Kai-Szeka 


Szanghaj, 14 grudnia, _, Londyn, 14 grudnia. 
(Pat) — Całe Chiny śledzą z żywym Wiadomości, pochodzące z Tokio, o 
zaniepokojeniem wydarzenia w prowin- zamordowaniu marszałka  Czang-Kai- 


PERAUD i DENIS 
lotnicy irancuscy wystarto= 
wali do rekordowego lotu 
Paryż — Tokio. 


wydarzenia w Szensi wskazują, że nie- 
` „| które elementy nie cofają się przed ni- 
Nawet w łonie Kuomintangu istnieć | czym, celem zmuszenia rządu do zajęcia 


leżącą do t. zw, „Stowarzyszenia Zba- 
ars] Narodowego”, 


cji Szensi, 

Sytuacja jest o tyle groźniejsza, że 
marsz, Czang-Kai-Szek, którego los na- 
dal nie jest znany, sprawował w prakty- 
ce całą pełnię władzy, będąc uosobie- 
niem zjednoczenia narodowego. 


Bunt wojsk Czang-Sue-Lianga nie był 
całkowitą niespodzianką dla kół dobrze 
poinformowanych, Czang-Sue-Liang do- 
wodzi armią w sile 200,000 żołnierzy, E 
chodzących z Mandżurii, którzy wycoła- 
li się Chin po proklamowaniu państwa 
Mandżiukuo. Armia ta została wysłana 
przeciwko wojskom komunistycznym, 
skoncentrowanym w północno zachod- 
nich prowincjach Chin, 


W wojskach Czang-Sue-Lianga od 
szeregu miesięcy rosło niezadowolenie, 
Żołnierze, wyczerpani na skutek diago- 
trwałego wygnania z rodzinnych okolic, 
obawiali się, że zostaną rozproszeni i wy 
słani partiami do prowincji Fokien, Wie- 
lu żołnierzy nie chciało walczyć z ko- 
munistami i głośno domagało się wojny 
z Japonią. 

Pobyt marsz. Czang-Kai-Szeka w paź 
dzierniku pozornie spowodował uspoko- 
jenie, Czang-Sue-Liang przyrzekł wier- 
ność Czang-Kai-Szekowi. 


W Szanghaju twierdzą, że obecny 
bunt został wywołany przez kilku pod- 
władnych Czang-Sue-Lianga. W. Chinach | 
zapanowało” wielkie podniecenie od | 
chwili zaatakowania prowincji Suijuan | 
przez Mongołów, popieranych przez 
czynniki zagraniczne, 

Odbyły się manifestacje antyjapoń- 
skie w Pekinie i Szanghaju, zorganizo- 
wane przez studentów i inteligencję, na- 
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| Uwaga, 
„piękna kobieta!... 


(„Adventure club“ — dwai dżentelme- 

ni i dama. — Sidney Parker w. pie- 

kle. — Jeszcze ieden „żart“ etc. etc.) 

to sensacyiny romans awanturniczy, 

w najnowszym, 184-ym numerze ilu- 

strowanego tygodnika  beletrystycz- 
nego 


| Coto buwieft 


Ponadło w Nr. 184, CTP: Specialny 


dodatek przedświąteczny. Dział mody | 


z rycinami. Poradnik kosmetyczny. 
Humor. — Rozrywki z nagrodami. — 
Rady lvy. — Do nabycia wszedzie. 
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ma odłam, sprzyjający idei przymierza z 
Sowietami przeciwko Japonji, Ostatnie 


nieprzejednanego stanowiska wobec Ja- 
4 ` 


Szeka nie zostały jeszcze dotychczas 
potwierdzone, 


Japonia śledzi bieg wypadków 


Ministrowie japońscy u mikada.—Jak zachowają się Niemcy? 


Tokio, 14 grudnia. 

(PAT) Minister marynarki admirał 
Nagano i minister spraw zagranicznych 
Arita byli przyjęci przez cesarza. Ome"' 
wiano sytuację w Chinach. 


Reprezentant ministerstwa spraw za- 
granicznych oświadczył po tej naradzie, 
że „Japonia nie może ieszcze zaiać stano- 


|wiska wobec wydarzeń w Chinach, po- 


Warunki gen.Czang-Sue-Lianga 


Zbuntowana armia żąda 


Szanghaj, 14 grudnia. 
(PAT) Donoszą z Nankinu, że Czang- 
Sue-Liang miał przedstawić rządowi 
centralnemu 8 warunków: zaprzestania 
walki przeciwko czerwonym, dopusz- 


stawienia oporu Japonii 


to było przed rokiem 1927, zawarcia 
przymierza z Sowietami, stawienia opo- 


ru Japonii, utworzenie rządu obrony na- 


rodowej, zwołania konferencii „Naro- 


dowego Zbawienia”, wolności prasy i 


czenie komunistów do Kuomintangu, jak amnestii dla więźniów politycznych. 


nieważ nie posiada iniormacii, jak wiel- 
kie siły popieraią Czang-Sue-Lianga. 

Japonia ograniczy się na razie do 
przygotowania obrony interesów Oby- 
wateli japońskich na terenie Chin. Na 
zapytanie, czy w wyniku ujawnionej 
ścisłej współpracy Czang”Sue-Lianga z 
komunistami należy spodziewać się 
wspólnej niemiecko - japońskiej akcji 
w Chinach, reprezentant ministerstwa 
spraw zagranicznych odpowiedział, że 
wspólna akcja nigdy nie była brana pod 
uwage. Może być jedynie mowa o wy- 
mianie informacji, jak to przewiduje 
układ niemiecko -~ japoński. 


Przed nowym atakiem na Madryt 


Sukcesy wojsk rządowych na froncie baskijskim 


Talavera de la Reina, 14 grudnia. 

(PAT). Specialny wysłannik Havasa 

onosi; 

W dzielnicy uniwersyteckiej i na 
krańcach parku Moncloa rozpoczynają 
żołnierze rządowi za naimnieiszym po- 
dejrzanym hasłem niezwykłe silny ogień 
karabinowy. 

Regularne oddziały powstańcze po- 
zostawiają ogień ten bez odpowiedzi 

Pierwsze linie pozycyj wojsk rzą- 


dowych w Paseo de Rosales zostały u- 
mocnione gęstą Siecią drutu kolczaste- 
go. 
zbudowano 


Walencja, 14 grudnia. 
(PAT). Agencja rządu madryckiego 


W całym szeregu dzielnic miasta | donosi, że na froncie madryckim panuje 
specjalne schrony betono- | wielki spokój. Na troncie baskiiskiin od- 


we. Wszystko to robi wrażenie niezwy* | działy, wierne rządowi, operujące na od 
kle starannego przygotowania się do od] cinku Alava, zajęły ważną pozycję Alto 


parcia mającej się wkrótce rozpocząć 0-| de Saismendi, 


ienzywy powstańczej. 

W dniu wczorajszym artyleria obu 
stron zamilkła. W Madrycie i okolicach 
panuje silny mróz. 


Powstańcy nie zgodzą się na rozejm 


Gen. Franco odrzuca wszelkie próby pośrednictwa 


Salamanca, 14 grudnia. 

(PAT) Jak podaje korespondent Ha- 
vasa, w kołach powstańczych śledzą z 
wielką uwagą, ale bez zdenerwowania 
debaty genewskie nad francusko-brytyj- 
skim proiektem pośrednictwa w  Hisz- 
panji. 

Jedna z wybitnych osobistości oto- 
czenia gen. Franco oświadczyła kores- 


Pani Simpson oblegana przez dziennikarzy 


pondentowi Havasa, że mediacja nie iest 


możliwa, ponieważ nacionaliści podięli 
walkę, niedopuszczająca żadnej możli- 


wości kompromisu. 

Walka — oświadczył w końcu przed- 
stawiciel gen. Franco — może zakoń- 
czyć się tylko zwycięstwem na bagnety 
albo bezwarunkowym poddaniem się 


czerwoliych. 
1208604 


Willa jej otoczona jest reporterami 


Cannes, 14 grudnia. 


nies, gdzie — jak oświadczyła — zamic- 


(PAT). Liczba dziennikarzy, czatu- | rza spędzić jeszcze kilka tygodni. 


jących dookoła willi, zamieszkałej przez 
panią Simpson, znacznie się zmniejszy- 


Simpson wyjechała wkrótce z Can- 


Londyn, 14 grudnia. 
(PAT). Reuter komunikuje, że królo- 


Wydaje się bowiem niemożliwe, aby | wa Elźbieta zapadła na lekką influenzę. 


|: 


Artyleria rządowa bom- 
bardowała gwałtownie Villareal. 


BEDEZIZY PETZ PAES EEEN I I CY KO) 
Hitler na weselu pokojówki 


Berlin, 14 grudnia. 

Jedna z pokojówek kanclerza Hit- 
lera wychodzi za mąż za członka od- 
działu przybocznego S. A, który pełni 
specjalną służbę w oddziałach ochron- 
nych kanclerza. 

W kołach politycznych wychodząca 
za mąż pokojówka jest znaną pod imie- 
niem „Anni“, jako ciesząca się dużym 
zaufaniem kanclerza. Jej siostra przed 
dwoma laty wyszła za mąż za lekarza- 
dentystę, 

W obrzędzie weselnym, który się odr 
będzie w przyszły czwartek. kanclerz 
Hitler weźmie osobiście udział. 


$yn rasa Kassy rozstrzelany 


za napad na posterunek włoski 


a i Rzym, 14 grudnia. 
(PAT) Według informacii Havasa, 
dediaz Quondo Kassa, syn rasa Kassy, 


który swego czasu uczynił akt podda 
nia się władzom włoskim, zaatakował 
na czele oddziału posterunek włoski. 


Został jednak pokonany i następnie roz- 
strzelany, 


i 
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nożczarowanie kandydatek do tronu angielskiegi 


Edward VIII miał licznych poprzedników wśród monarchów, którzy idąc za głosem 
serca, poślubiali kobiety z ludu 


Dzieje mezalidnyów Í małżeństw morganatycznych w panujących dynasiach 


(sb) Jak wiadomo, Anglia przeżywa 
ebecnie kryzys konstytucyjny z powo- 
du zamiarów matrymonialnych króla Ed 
warda, Księżniczki europejskie, które li- 
czyły na to, że na jedną z nich padnie 
wybór — zawiodły się. Dopiero teraz 
zrozumiały. że eks-król Edward nie sta- 
rał się o rękę żadnej z nich. ponieważ 
serce swe oddał kobiecie, nie pocho- 
dzącej ze sfer arystokratycznych. 

Decyzja jego wywołała w Anglii jak 
i na całym świecie wielkie poruszenie. 
Należy zaznaczyć, że król Edward VIII 
nie był pierwszym władcą, który po- 
szedł za głosem serca. ` 

Historia wymienia wiele takich wy- 
padków. Klasycznym przykładem „mał- 
żeństwa morganatycznego* jest ślub kró 
la bizantyjskiego Justyniana I, który w 
523 roku pojął za żonę córkę dozorcy 
niedźwiedzi. Krói zakochał się w tej 
dziewczynie i mianował ją królową Bi- 
zańcjum. Na swym nowym stanowisku 
daia się wkrótce królowa Teodora po- 
znać jako energiczna i dzielna niewiasta, 
która pomagała mężowi w rządzeniu 

Jeden z królów angielskich, Henryk 


TAJEMNICA LEKARZA - MORDERCY 


Zwłoki kasjera - defraudanta ukryte w szafie. — Ucieczka 
z Wysp Diabelskich — zesłańca, któr 


(sb) Przed kilku dniami zmarł w Wa- | 
iencji w Wenezueli jeden z najbardziej 
zamożnych a zarazem najbardziej powa- 
żanych obywateli tego miasta dr. Canti- 
lez. Pisma rozpisywały się szeroko o 
działalności lekarza, przypominając mię- 
dzy innymi, że wysiłkom jego zawdzię- 
czać należy zwalczenie zarazy, która 
dziesiątkowała ludność wsi i miast. 


W czasie pogrzebu nad grobem zmar 
łego wygłoszono szereg przemówień, w 
których sławiono przeszłość i pełne za- 
sług czyny dra Cuntileza. Na cmentarzu 
znalazło się również kilku wywiadow- 
ców policji francuskiej. Nosili cywilne 
ubrania i nikt ich nie poznał. Przybyli 
oni specjalnie z Francji do Walencji, by 
przekonać się, czy rzeczywiście dr Can- 
tilez zostanie pochowany. Gdy mówcy 
stawili czyny zmarłego, uśmiechali się 
do siebie znacząco. Tylko oni wiedzieli, 
że przeszłość zmarłego przedstawia się 
w rzeczywistości inaczej, 

Dr Cantilez, który we Francji nosił 
nazwisko dr Bougrat był przed wielu 
laty bohaterem sensacyjnego procesu. 

Było to w Marsylii. Pewnego dnia 
znikł w tajemniczych okolicznościach ka- 
sier miejscowego banku Rumebe. W cza 
sie rewizji w* kasie stwierdzono brak 
kilkudziesięciu tysięcy franków. Policja 
nie mogła wpaść na trop zaginionego. 
Żona Rumbe'go zwróciła się do dra Bou- 
grata, który był iego dobrym znajomym | 
ale i ten nie mógł udzielić żadnych wy- 
iaśnień. Po kilku tygodniach nadarem- 
nych poszukiwań policja otrzymała po- 
vina wiadomość, że dr Bougrat naby- 
wa biżuterie. 

Przeprowadzona w domu iego rewi- 
zia dała sensacyjny rezultat. W szafie 
w piwnicy znaleziono rozkładające się 
zwłoki zaginionego kasjera. 

Lekarza aresztowano. Staną! on 
wkrótce przed sądem. Rozprawa obfi- | 
towała w wiele sensacyjnych momentów 

Oskarżony twierdził, że pewnego 
dnia zgłosił się do niego Rumebe i z pła- 
czem przyznał się do zdefraudowania 
wiekszej kwoty. Lekarz obiecał mu swą 
pomoc i pobiegał na miasto, by poży- 
czyć u znajomych pieniędzy. Wysiłki je- 
go były jednak bezskuteczne. 

Kasjer dostał wówczas ataku nerwo- 
wego a lekarz, chcąc go uspokoić, zaap- 
likował mu zastrzyk. Prawdupodobnie 
omyli! się i zastrzyknął Rumebemu zbyt, 
silną dawkę narkotyku, co spowodowało | 
zgon. Przerażony ukrył wówczas zwłoki | 
w szałie. 

Oskarżony nie przyznawał się du Za- 
inordowania Rumebego w celach zy. 
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VIII pojął pięć żon, w których żyłach 
nie płynęła królewska krew. Po uniewa- 
Żnieniu swego małżeństwa z królową 
Katarzyną Aragonską Henryk VIII oże- 
ni? się z Anną Bolyen a po stracenia jej 
pojął kojeno Joannę Seymour, Annę Cle- 
be, Katarzynę Howard, którą również 
kazał stracić za niewierność i wreszcie' 
Katarzynę Parr. 

Również liczne wypadki morgana- 
tycznych małżeństw zanotowana na dwo 
rze austriackim. Następca tronu l'er- 
dynand pojął w 1557 roku siostrzenicę 
kupca. Z polecenia ojca zachował Fer- 
dynand małżeństwo to w tajemnicy i 
zrzekł się praw swych potomków do 
tonu austriackiego. 

Następca tronu austriackiego Johann 
Sulwator, prawnuk króla Franciszka Jó- 
zeła, ożenił się z Milli Stubel i zmienił 
razwisko na Orth. Książę Henryk ożenił 
się z mieszczanką. Również brat jego 
Ernst ożenił się nie z księżniczką krwi. 

Książę Karol Ferdynand ożenił się z 
córką rektora uniwersytetu Bertą Czu- 
ber, przy czym zrzekł się swych praw 
do tronu. Książę Leopold Wóliling rów- 


życie za oceanem 


Zeznania lekarzy i świadków zadały jed 
nak kłam temu twierdzeniu. W ciele 
zmarłego nie znaleziono żadnych śla= 
dów narkotyku. Prawdopodobnie lekarz 
udusił swą ofiarę, by ją obrabować. 

Jęden ze świadków. zeznał ponadto, 
żę w „czasie swego pobytu w gabinecie 
dra Bougrata, gdy zwierzył mu się. że 
posiada przy sobie większą sumę pienię- 
dzy — poczęstował go zakąską, która 
miała dziwny smak i po której poczuł 
się nagle niedobrze, Przerażony pobiegł 
do domu, gdzie lekarze z trudem go ura- 
towali. ky 

Sąd skazał występnego lekarza na 
bezterminowe zesłanie na Wyspy Dia- 
belskie. Oskarżony przyjął wyrok spo- 
koinie, oświadczając, że i tak wkrótce 
odzyska wolność. 
TRTE 


Przebudzenie „Śniągej królewny” 


Premiowana piękność Chicago zbudziła się z 4-lztniego snu 


(sb) Po czteroletnim Śnie obudziła się 
amerykańska „Śpiąca królewna”. Przy- 
domek ten otrzymała Patricia Mac Gui- 
re, W lutym 1932 roku została ona wy- 
brana królową piękności. W czasie po* 
wrotu z New Yorku do Chicago Patri- 
cia zdrzemnęła się w pociągu i od tej 
chwili spała bez przerwy. Wysiłki le- 
karzy by ja obudzić, były bezskuteczne. 

Losem premiowanej piękności, któ- 
ra zapadła w kamienny sen interesowa- 


ła sie cała ludność Stanów  Zjednoczo- | watowały na jej cześć. 


nych, Rodzice dziewczyny otrzymy= 


Smiercionośna broń uratowała ludność 


Samolctyv bombowe zażegnały groźne niebeznieczeństwo 


ŁLREREFY 


y rozpoczął nowe 


(sb) Samoloty bombowe i pościgowe! 


po raz pierwszy od wynalezienia 
strasznej broni, zostały zastosowane dla 


tej 


celów humanitarnych, Użyto ich na wys- 


pach hawajskich. Znajduje się tam wul- 


kan Mauna Loa, u stóp którego leży mia 


sto Hilo. Mieszkańcy przyzwyczaili się 
do częstych wybuchów, które zresztą nie 
były groźne, ponieważ wulkan wyrzucał 
nie wiele lawy, Przed kilku dniami Mau- 


nå Loa wznowił swą działalność w roz-.: powstało przy zetknięciu się bomb z la- 


miarach dotychczas nie spotykanych. 


Olbrzymie ilości lawy poczęły się wy nym kierunku i niebezpieczeństwo, gro- 
Płynęły one szerokim żące miastu zostało zażeśnane, 


lewać z krateru. 
korytem, który utworzony został po po- 


Przez usuwanie krzywd społecznych — 
do iedności i siły narodowej 


lo ogólnej wadze 6.000 kilogramów. 
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100-lecie 


pierwszego znaczka 
pocztowego 


Pół miliona złotych za znaczek 
jednocentowy. — Najcenniejsze 
okazy filatelistyczne 


(t) W styczniu 1937 roku obchodzi- 
my oryginalny jubileusz, a mianowicie 
stulecie pierwszego znaczka pocztowe- 
go. Wydany on został w Anglii z wize- 
runkiem młodziutkiej królowej Wiktorii. 
Wkrótce za przykładem Anglii poszły 
i inme państwa europeiskie. Wraz ze 
znaczkami pocztowymi zrodził się ruch 
filatelistyczny. Pierwsze sklepy filateli- 
styczne pojawiły się 75 lat temu. Z po- 
czątku patrzano na zbieranie używanych 
znaczków pocztowych, jak na zabawę 
dziecinną. Zczasem jednak powstał spe- 
cialny typ namiętnego zbieracza marek 
oraz specjalisty, zajmującego się wys 
łącznie badaniem znaczków pocztowych 
w celu rozróżnienia oryginałów od fal= 
syfikatów. K 

Aż do wybuchu wojny światowej 
zbierano znaczki pocztowe, nie zwraca- 
jąc uwagi na różnice, wskutek odmien- 
nego ząbkowania, defektów rytowni- 
czych itd. Po wojnie jednak liczba od- 
tian znaczków tak znacznie wzrosła, 
że filateliści ograniczają się do zbierania 
marek tylko własnego państwa, wzglę= 
dnie określonych rodzajów znaczków. 

Wszystkich odmian znaczków pocz- 
towych na świecie jest obacnie przeszło 


nież zrezygnował z tronu i ożenił się 
z córką oficera. 

Siostra księcia wyszła za mąż za nau- 
czyciela języków Girona. Po zgodnie 
arcyksięcia Rudolfa następca tronu Fran 
ciszek Ferdynand ożenił się z hrabiną 
Zofią Chotek i również zrzekł się praw 
swych dzieci do tronu, 

W Rosji car Piotr Wielki ożenił się 
w 1723 roku ze swą długoletnią kochan= 
ka Katarzyną Aleksejówną. 

Książę duński Fryderyk VII ożenił 
się z modystką Luizą Krystyną Rasmus- 
sen. W Niemczech Fryderyk Wilhelm III 
ożenił się po śmierci swej pierwszej żony 
ssiężniczki Luizy z Hrabną Augustyną 
Harrach. Król włoski Emanuel Il, założy 
ciel panującej obecnie dynastii, poią! za 
żonę Rozinę Bercellano. 

We Francji Ludwik XIV zakochał się 
po uszy w Marii Mancini, jednak wsku- 
tek oporu ówczesnego ministra Mazari- 
niego nie ożenił się z nią. 

Tak więc, prawie na wszystkich dwo 
rach królewskieh w Europie monarcho- 
wie zawierali małżeństwa miorzana- 
t;czne. 


około 3.000. 


Najdroższym znaczkiem pocztowym 
jest znaczek jednocentowy Gujany Bry- 
tyjskiej, który wypuszczony został za- 


Istotnie w kilka miesięcy po zesłaniu 
zdołał on zbiec w tajemniczy sposób. 

Władze francuskie przez długi czas 
nie mogły ustalić miejsce jego pobytu. 
Zupełnie przypadkowo jeden z detekty- 
wów francuskich poznat go na ulicy w 
Marsylii. Następnego dnia lekarz znikł. 
Po wielu latach władze dowiedziały się, 
że skazaniec przebywa w Wenezueli, 
zajmuje tam wybitne stanowisko i cie- 
szy się ogólną sympatią. Wysłany do 
Walencji agent policji odbył z lekarzem 
rozmowę. Przyznał się on, że bawił z 
żoną w Marsylii : w Paryżu, po czym 
wrócił do Wenezueli. Władze francuskie 
nie mogły ścigać skazanego na terenie 
tego państwa. Tajemnice śmierci Rume- 
bego i usiłowanego otrucia drugiego swe 
go pacjenta zabrał lekarz do grobu... 


tacji za sumę pół miliona złotych! Wiel- 
są wartość filatelistyczną posiadają rów- 


władze pocztowe wyspy Św: Maurycego 
Rytownik przez omyłkę umieścił na nich 
napis „Post Office“ zamiast „Post Paid". 


De dnia dzisiejszego zachowało się za- 
ledwie kilka egzemplarzy. 


Każdy z tych znaczków oceniany jest 
na blisko ćwierć miliona złotych. 


Czy wiecie, że... 


— w szkole w Bromwich zanofowa- 
no w ciągu ostatnich kilku miesięcy zna- 
czną poprawę w 


— w Mukdenie (Mandżurta) znajdu- 
je się wzniesiony ku czci żołnierzy po- 
ległych w wojnie  rosyjsko-japońskiej 
pomnik w postaci olbrzymiej kuli kara- 
inowej, wysokości 70 stóp. 

— jeden z nienadających sie już do 
zżytku angielskich statków wojennych 
został sprzedany na Szmelc. Nabyła. go 
pewna wytwórnia żyletek, która pierw- 
szorzędnej jakości stal, z której zbudo- 
wany został okręt, przerobi na ostferki. 

— ściany pewnej restauracji w No- 

wym Yorku są pokryte tapetami z tusek 
rybich. Są one specjalnie czyszczone, 
kolorowane i nalepiane w rozmaite wzo- 
ry. Przy świetle rellektorów tapety 
błyszczą. 
— pewien statystyk amerykański 
obliczył, że w ciągu 20-letniego pożycia 
żona caluje męża 45.000 razy, czyli oko- 
lo sześciu razy dziennie. Ten sam sta- 
tystyk bada obecnie, ile razy mąż cału- 
je żonę. 

— pewien wydawca paryski w nastę 
pulący sposób zareklaniował nowy zbiór 
nowelek: „Autor unikał specjalnie uży- 
wania słów, w których znajdowałaby się 
itera „B“. We wszystkich . nowelkach 
istnicie tylko jedno słowo z tą literą. 
Za odnalezienie tego słowa wyznaczona 
została wysoka nagroda”. W. taki spo- 
ób zdobywa się dziś czytelników. 

— w Stanach Zjednoczonych prze- 
jazdy kolejowe nie są zabezpieczone. 
Towarzystwa do których należą linie 
kolejowe wolą ptacić od czasu do czas 
wysokie odszkodowania za zniszczone 
przez pociąg samochody niż utrzymy- 
wać tysiące dróżników, ponieważ jest 
to o wiele droższe, 


wali tysiące listów z radami, w jaki spo- 
sób maja obudzić swa córkę. Wszystko 
było jednak nadaremne. 

W ciągu czterech lat Patricię sztucz- 
nie odżywiano. Przed kilku dniami wre- 
szcie dziewczyna obudziła się. Była tak 
słaba. że ledwo mogła mówić i poru- 
szać się. Wieść o przebudzeniu się...Śpią 
cej królewny" wywołała w Chicago 
wielka radość. Przed domem w którym 
mieszka zebrały się tłumy, które wi- 


przednim wybuchu, Za kilka godzin roz- 
topiona masa miała zalać wodociągi. Na- 
stąpiłaby przy tym straszna eksplozja, 
wskutek której całe miasto runęłoby w 
gruzach. Władze wysłały wówczas eska- 
drę, złożoną z samolotów bombowych. 
Spuściły one na strumienie lawy bomby 


Zgromadzona ludność miasta przyglą- 
dała się efektownemu widowisku, jakie 


wą. W rezultacie lawa popłynęła w in- 


Po roku żnaczki te wycofano z obiegu. 


100 tysięcy, a rok rocznie przybywa ich- 


ledwie w jednym egzemplarzu. Nieda- , 
wro pewien filatelista nabył go na licy- | 


weż znaczki, wydane 90 lat temu przez ` 


Nr. 348 


Lawiny śnieżne z dachów 
nie będą grozić przechodniom 


Łódź, 14 grudnia. 

(v) W związku ze spodziewanym na- 
dejściem znaczniejszych opadów  Śnież- 
nych — władze wydały zarządzenie, 
mocą którego, na właścicielach nieru- 
chomości spoczywa obowiązek ochrony 
przechodniów przed lawinami śnieżny” 
mi, jakie często obsuwają się z pochy- 
łych dachów. > 

Właściciele nieruchomości winni bo- 
wiem dopilnować, ażeby lawina Śnieżna 
zestała w porę z dachu usunięta, po 
uprzednim zabezpieczeniu danego odcin- 
ka chodmika przez zagrodzenie przejścia 
deskami. 
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Nowe brukinulicach przedmieść 


103 ulice, długości 34 kilometrów, zostały uporządkowańe w r. b. 


Łódź, 14 grudnia. 

(v) Wydział Drogowy Zarządu Miej- 
skiego w Łodzi uporządkował w roku 
bieżącym rekordową niemal ilość ulic i 
dróg w naszym mieście. Efekty tej pra- 
cy nie zawsze są widoczne, albowiem 
Zarząd Miejski postawił sobie w roku 
bieżącym za zadanie pierwszeństwo dać 
ulicom naibardziei zaniedbanym, albo 


takim, które dotąd wogóle jeszcze nie 
były regulowane. Z tego względu bru- 
ki śródmieścia nie wielkim tylko uległy 
zmianom. Natomiast w dużej mierze 
uporządkowane zostały ulice na peryfe"| 
riach. 

Tam, gdzie dotąd wiosną i jesienią 
przechodnie tonęli w błocie, gdzie latem 
— tumany kurzu zasypvwały oczy, a 


Żółte czy zielone światło na ulicach?.. 


2 próbne lampy ustawione zostały na skwerze przed dworcem 
Fabrycznym, — Mieszkańcy Łodzi proszeni są o wypo- 


wiedzenie swego zdania 


nictwem do wszystkich mieszkańców | Wydziału Przedsiębiorstw Miejskich. 
tv) Zarząd Miejski przystąpił do ba-| Łodzi z prośbą o wypowiedzenie się w | Wszystkie listy mieszkańców Łodzi zo” 
dania nowego typu oświetlenia miasta. | tei sprawie. 


Łódź, 14 grudnia. 


Na polecenie Wydziału Przedsiębiorstw 
— elektrownia łódzka ustawiła na skwe- 
rze przed dworcem Fabrycznym dwie 
lampy nowego zupełnie typu — lampę 
rtęciową, która daje światło zielonkawe 
i lampę godową, dającą światło żółte. 
Dwa te rodzaje świateł zostaną wy- 
próbowane w celu stwierdzenia, jakie 
lampy mają być następnie ustawiane na 
ulicach Łodzi. Obydwa typy nowych 
lamp są bowiem od trzech do czteręch 
razy tańsze od obecnego światła. 


Żółte światło lampy gazowej posiada 
tę wadę, że nie pozwala na odróżnienie 
barw i ludzie wyglądają jak nieboszczy” 
cy, natomiast światło to daje wyraźny 
zarys konturów przedmiotów i jest 
idealne niemal na drogach i ulicach o 
ożywionym ruchu samochodowym. 


Światło zielone, pozwala na odróż- 


nienie barw, ale nie posiada własności| 


uwypuklania zarysów przedmiotów. 

"Dwie lampy zostały już ustawione i 
w najbliższych dniach na skwer przed 
dworcem uda się komisja rzeczoznaw- 
ców, która zadecyduje, jakie oświetlenie 
ma być w przyszłości stosowame na uli- 
cach Łodzi. 

Zasadniczo żółte światło lamp sodo- 
wych nadaje się raczej ma szosy pod- 
miejskie i ulice wylotowe, przy czym 
istnieje projekt zainstalowania lamp ter 
go typu na autostradzie miejskiej, łącza: 
cel Łódź z Łagiewnikami, natomiast 
światło rtęciowe — zielone nadaje się 
bardziej do oświetlenia ulic w śród 
mieściu. 

Zanim komisia rzeczoznawców wy” 
powie się w tej sprawie, Wydział Przed 
siębiorstw zwraca się za naszym pośred- 
SZT ZESTAW TERESY PEACE AZACECA 


——— — m w m Sm w =e 


Zrzeszeni w cechach 


mają prawo podpisywania 
umów zbiorowych 


Łódź, 14 grudnia. 

(v) Pracownicy rzemieślników od da- 
wna walczyli o unormowanie warunków 
pracy i płacy przez spisanie z majst/ami 
umów oedi tak, jak się to dzieje 
w przemyśle i wielu innych dziedzinach 
pracy. 

Akcja pracowników nie dawała jed- 
nak rezultatu, albowiem drobni przed- 
siębiorcy, zrzeszeni w cechach, nie 
chcieli podpisywać umów zbiorowych, 
twierdząc, że członkowie cechów nie ma 
ją prawa podpisywania umów. 

Na tym tle powstawały liczne zatar- 
gi i strajki, 

Sytuacja ulegnie obecnie zmianie na| 
lepsze, albowiem Ministerstwo Pracy i 
Opieki Społecznej wydało wyjaśnienie z 
którego wynika, że członkowie cechów 
mega zawierać i podpisywać umowy | 
zbio: 


wa z yny 


Nie zazna 1 olode 
w zimie bral 


Po obeirzeniu lamp na skwerze przed | wzięte będą pod uwagę. 


spostrzeżenia ich 


przejrzane i 
Ludność Ło-|1 


staną 


dworcem Fabrycznym. należy napisać | dzi będzie miala decydujący głos w 


swe spostrzeżenia i list ten skierować do 
0000000960000 


iścemiisa fc bBWEECZEBE 


sprawie przyszłego oświetlenia miasta. 
POOCTW 


Korespondencje „Expressu“ z łódzkich zakładów 
przemysłowych 


ZWOLNIONY MAJSTER. 
Księży Młyn, 14 grudnia 
W przędzalni Zjednoczonych Zakła 
dów Scheiblera i Grohmana t. zw. 
„Księżym Młynie” został w tym tygod- 


w ubiegłą środę zebrania robotników i 
robotnie. Między innymi poruszona zo- 
stała sprawa pomocy zimowej. Robotni 
cy obu zakładów Scheiblera i Grohma- 
na postanowili na pomoc dla bezrobot- 


niu zredukowany. majster Piotrowski.!nych zadeklarować pół proc. od zarob- 
Administracja zwolniła p. Piotrowskie- | ków. 


go na skutek interpelacji robotnic, ponie 
waż Piotrowski wobec nich nieodpo- 
wiednio się zachowywał. 


'UCHWAŁA ROBOTNIKÓW. 5 
Scheibler i Grohman, 14 grudnia 
Na terenie przędzalni „Księży Młyn” 
i tkalni — „Nowa Tkalnia* odbyły się 


Łódź, 14 grudnia. 

(k) — Jak wiadomo, Ubezpieczalnia 
Społeczna nawiązała kontakt z organi- 
zacjami zawodowymi w Łodzi, celem sta 
łego informowania ubezpieczonych o ich 
uprawnieniach, o procedurze wymaganej 
przez ezpieczalnię it d, 
Postanowiono, że co pewien okres cza 
su w poszczególn, organizacjach zawodo 
wych odbywać się będą specjalne zgro- 
madzenią robotnicze, na których przema 
wiać będą delegowani przez Ubezpie- 
czalnię Społeczną reierenci, 

Pierwsze tego rodżaju zebranie odby 
ło się przed kilku dniami — następne 
zwołane zostaną w dniach najbliższych. 
Hr Ubezpieczalnia rozesłała do 


Automat model 


strzelonych naboj. 


CAPITOL 


DZIŚ PREMIERA! 


LIONELL'A BARRYMORE 


twita tkaczom pracę. 


stolet ten nie wymaga pozwolenia policyinego. 
Specjalnych 100 sztuk naboi Zł. 3—, 
alarmowy 8 strzałowy luksusowe wykonanie, do złudzenia imitu- 
jący broń palną, niezbędny dla każdego za cene Zł. 18.—. 
jaine 100 sztuk naboi ZŁ 


Wszełkie zamówienia wysyłamy pocztą. Płaci się przy odbiorze.; 
9090999 


Adres: L. Poznański, Warszawa I, pl. Napoleona, skrytka poczt, 806. 


P.A.T. oraz AKTUALNOŚCI Z KRAJU! 
arcydzieło Fritza Langa „FURIA“ 


UNIERUCHOMIONA TKALNIA 
Freidenberg, 14 grudnia 
W tym tygodniu administracja fabry 
ki Freidenberg (ul. Kilińskiego) wyimó- 
Tkalnia ma być 
zamknięta na czas nieograniczony t. j. 
do chwili otrzymania zamówień. 


0 czym bedzie informować Ubezpieczalnia 


Tematy referatów nadesłane do związków zawodowych 


związków zawodowych listy z nazwiska 
mi prelegentów oraz tematy reieratów. 
Oto nazwy proponowanych przez Ubez- 
pieczalnię referatów: 

„Geneza oraz znaczenie społeczne i 
Popo eze ubezpieczeń społecznych“, 

ezpieczenie chorobowe", „Ubezpie- 
czenie od wypadków”, „Ubezpieczenie 
pracowników umysłowych' + „Robotnicze 
zaopatrzenie cze” + „Co daje ubezpie 
czenie emerytaln icze?*, „Orga- 
nizacja Ubezpieczalni”, „Organizacja 
Ubezpieczalni, a ubezpieczony” i t. d. 

Pozatem Ubezpieczalnia organizować 
będzie odczyty na temat lecznictwa za- 
pobiegawczego. 
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 Zabezpieczysz życie 
STRASZAIRCIEM 


sportowy, iednostrzałowy, zupełnie imitujący 


cią oryginalny pistolet repetujący. Automatycznie wyrzuca łuski wy= 


huk ogłuszający. Pi- 
Cena Zł. 4.95. 
model 


Precyzyjnie wykonany, 
Straszak automat, 


Spec- 


3.—. Pozwolenie policyjne zbędne. 


WYŚWIETLA NAJPRZEDNIEJSZE 
FILMY! 


WZRUSZY, OLŚNI, OSZOŁOMI: 
arcydzieło filmowe Clowence Browna 


| „Burziiwa Miodość“ 


l= Swiat jest pełen zachwytu dla wspaniałych kreaciji 
ALICJI MAC MAHON CECRLII PARKER 


WALLACE'A BEERY 
NADPROGRAM KRONIKA 

Już w następnym programie 
(Jestem niewinny). 


kKuropceizacjau peryieryj ko zkeńcia 


zimą trzeba się było potykać na gri- 
dach i wybojach — teraz jest iezdnia 
usypana ze szlaki, starannie ubita, ulica 
odwodniona, a chodniki zaznaczone kra- 
wężnikami. Nie rzadko na ulicach tych 
zasadzone zostały drzewa i urządzone 
małe trawniki. 

Wydział Drogowy przebrukował w 
roku bieżącym 250.000 metrów kwadra- 
towych zniszczonych ulic ustawił kra- 
wężniki na wielu ulicach, łącznej długo- 
ści 18 i pół kilometra, oddzielając tym 
sposobem jezdnię od chodnika i odiwad- 
niając teren. 

Qdnowionych zostało 42.000 metrów 
kwadratowych chodników ulicznych, 
zaś zabrukowano 83 ulice, które dotych- 
czas wogóle jeszcze nie były porządko” 
wane. 7 
27 kilometrów ulic otrzymało lekką 
nawierzchnię ze szlaki, tanią, niezbyt 
może trwałą, ale na razie zabezpiecza- 
jącą mieszkańców przed błotem i wy- 
bojami. Przebudowano całkowicie 20 
ulic, łącznej długości 7 kilometrów, któ- 
rych nawierzchnia uległa całkowitemu 
zniszczeniu. 

Peryferie naszego miasta, zamiast 
bagnistych wertepów — posiadają obec” 
nie czyste i miłe uliczki, obsadzone drze 
wami. 

Ogółem w ciągu roku bieżącego od- 
nowiono i zeuropeizowano 103 ulice o 
łącznej długości 34 kilometry. 

Tegoroczny wysiłek Zdrządu Miej- 
skiego nie pójdzie na marne. W roku 
przyszłym i latach następnych ulice w 
Łodzi będą rozbudowane i uporządko- 
wanie. 

Plan czterolatki inwestycyjnej zwra* 
ca uwagę na niedostateczną i nie odpo- 
wiadającą potrzebom naszego miasta 
sieć ulic. Tutaj wysiłek miasta będzie 
bdrdzó zńaczńy. W związku ze wzmo- 
żeniem budownictwa. spowodowanym 
wzrostem ludności, 
uwaga na zabrukowanie nowych ulic — 
prowadzących do nowych dzielnic i o 
siedli, które się obecnie budują. 

Fatalne bruki, jedna z największych 
bolaczek miasta — zostanie usunięta. 


ZACHWYT I ENTUZJAZM 
kadu, występy HOLLY - SISTERS na cze- 
le pierwszorzędnego programu 


w „TABARINIE” 


Nofafnik k miejski 


W związku z ni KA. świętami wła- 
dze wydały zarządzenie o przedłużeniu godzin 
handlu. Od piątku, 18 bm. sklepy mogą być ot- 
warte codziennie o 2 godziny dłużej t. j. do 9-ej 
wieczór. W niedzielę 20 bm. mogą być otwarte 
od 1-ej do 6-ej po południu, zaś w wigilię 
świąt — tylko do godz. 6-e] po południu. 

ka 
* 

Wczoraj w salach szkoły przemysłowej od« 
było się poświęcenie i otwarcie wystawy radlo* 
wej I studio publicznego z okazji tygodnia pro- 
pagandy radia na terenie woj. łódzkiego. Na ot- 
warcie wystawy przybył p. wołewoda łódzki 
Hauke - Nowak, płk, Bolesławicz, J. E. ks. bis- 
kup Tomczak, prezydent miasta Godlewski itd, 

R? 


* 

Stowarzyszenia właścicieli nieruchomości 
wystosowały memoriał do p. premiera Sławoj- 
Składkowskiego w sprawie moratorium mlesz= 
kaniowego dla bezrobotnych. Właściciele nie- 
ruchomości proszą, aby komorne za bezrobot- 


nych pokrywał Fundusz Pracy bądź zarząd 


miejski. 
s3 

Jutro, 15 bm. urzędować będzie w lokalu 
przy ul. Piotrkowskiej 165 dodatkowa komisja 
poborowa dła PKU Łódź - Miasto I. Stawić się 
winni poborowi rocznika 1915, zamieszkali na 
terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 komisarjatów policii, 
którzy nie uregulowali jeszcze swego stosunku 
do służby wojskowej. 


Przed głodem i chłodem 
brońmy współbraci 


zwrócona będzie 


— o ac w cwi c R i 


: CAPITOL: — „Burzliwa młodość”. 


Poniedziałek, dnia 14 grudnia 1936 r. 


1240 — 12.50 Dziennik południowy. 12.50 — 
13.00 „Najpierw uporządkujmy wieś“ — poga- 
danka — wygł. dr. Marcin Kacprzak. 13.00 
14.00 Muzyka operowa (płyty). 
rzerwa. 


14,57 — 15.00 Łódzki i i ji 
15.00—15 1e W Ha ie wiadomości giełdowe. 


iadomoścj gospodarcze 
15.15-—15.40; Koncert yt 

15.40 — 16.15 „Zapraszamy dzieci do studia na 
Wystawie" Wykonawcy: Zofia Sykul- 
ska i dr. Jerzy Bujański, red. Benedykt Ste- 
fański (wierszyki, fragmenty z książek dla 
dzieci), s 1 

16.15 — 16.30 „Skrzynka jezykowa“ — w oprac. 
prof. Witolda Doroszewskiego. 

16.30 — 17.00 Koncert. Wykonawcy: Prof. 
Wacław Lewandowski (fortepian), Prof. 
Bronisław Nagujewski (wiolonczela). Akomp. 
Teodor Ryder, (Z Łodzi na wszystkie roz- 
głośnie P. R.). 

17.00 — 17.15 „Co Polska wniosła do kultury“: 
„Udział Polski w dyplomacji europejskiej 
— odczyt wygłosi prof. Józef Feldman 

17.15 — 17.50 „Pół czarnei i piosenka" — lekki 
koncert z konieransjerką Wiktora Budzyń- 
skiego (że Lwowa), Wykonawcy Chôr 
Eryana. 

17.50 — 18.00 „Co się dzieje w Kałuży* — po- 
gadanka — wygł. Axel Stjerna (z Wilna). 

18.00 — 18.10 Pogadanka aktualna. 

18.12—18.16: Wiadomości sportowe ogólne. 

1816—18:20: Wiadomości sportowe lokalne. 

18.20. — 19.00 Koncert Katedralnego Chóru Su- 
mowego pod dyr. prof. Bronisława Ulassa 
(ze studia na Wystawie). $ 

19,00 — 19.30 Audycja strzelecka. 

19.30 — 20.00 Recita! fortepianowy Beli Bar- 
toka (ze Lwowa). 

20.00 — 20.45 Mała Orkiestra P. R. pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego i Kazimierz Pe 
tecki (śpiew). 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 

2055 — 24.00 Pogadanka aktualna. 

21.00 — 21.30 Powszechny Teatr Wyobraźni 
(Francia). Słuchowisko p. t „Wizyta u 
Goethego“ p/g Rondie, tłumaczył i opraco- 
wał Stanisław Belski. 

21.30 — 22.00 Recital śpiewaczy Helmi Einer 
(sopran). Przy fortep. prof. Ludwik Urstein. 

22.00 — 22.55 Koncert symfoniczny w wykona- 
niu Orkiestry P. R. pod dyr. Grzegorza Fi- 
telberga. 

22.55 — 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
radiowego oraz komunikat meteorologiczny. 

a a z ze s z a 


Odbiorniki „R EX‘ zużywają 


minimum prądu. Już przy ograniczniku 
30 watt. zasilanie odbiornika możliwe jest 
przy jednoczesnym oświetleniu pokoju, 


Radie-Reicherp 
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— „W cieniu samotnej sosny”. 
: — „Anthony Adverse“. 


CORSO: —- „Szytr 77* oraz „Żona czy sekreń 
tarka". : 

EUROPA: — „Rok 2000“. 

GRAND-KINO: — „Romans w Budapeszcie“ 


METRO: — „W cieniu samotnej sosny. 
MIRAŻ: — „Mały Buntownik“ oraz „Cygańskie 


dziewczę”. 
PALACE: — „Jej Wysokość tańczy walca”. § 
PRZEDWIOŚNIE: — „Panienka z Poste Re- 


stante", 
RAKIETA: — „Kto ostatni całuje”, 
RIALTO: — „Godzina pokusy“. 


KATNECCK ERR 
- TEATR MIEJSKI. 
Dziś w poniedziałek o godz. 730 wiecz. — 


„Moralność pani Dulskiej” a we wtorek o godz. 
1,30 wiecz. „Ludzie na krze”. 


DZISIEJSZA PREMIERA CYRULIKA WAR- 
SZAWSKIEGO W TEATRZE POLSKIM. 
(Cegielniana 27). 


Dziś w Teatrze Polskim odbędzie się dawno 


oczekiwana premiera wodewilu satyryczno-po- 
litycznego „Kariera Alfa Omegi” pióra Hemara 
i Tuwima, z którą Cyrulik Warszawski przyje- 
chał do Łodzi na kilka gościnnych występów. 

O nienctowanem powodzeniu w naszych wa- 
runkach teatralnych świadczyć może fakt, że 
„Kariera Alfa Omegi" szła w Warszawie 200 
razy przy wypełnionej do ostatniego miejsca wi- 
downi. 

I na takie powodzenie zasłużyła sobie, „Ka- 
riera Alfa Omegi" jest wodewilem 
politycznym bardzo aktualnym, 
dowcipnym i wesołym. 


Na czele 20-osobowego zespołu występują% 


aktorzy tej miary, co Dymsza, Znicz, Brochwi- 


czówna, Olsza, Górska, Minowicz, Sulima - Ja-g 


szczołt, Zdanowicz itd 
Początek o godz. 8.15 wiecz. 
TEATR POPULARNY 
(Ogrodowa 18) 


Dziś i dni następnych cieszące sie niebywa-, 


łym powodzeniem „Wesele“ Wyspiańskiego w 
wykonaniu całego zespolu. 
W próbach „Pastorałki“ Leona Schollera. 


14.00 — 14.57 


satyryczno-g 
niesłychanie 
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Trzy bestie apo 


Trzy bestje apokaliptyczne sprzysięś- „umieć dzielić się dobrem, jeśli nie chce- 
ły się na bezrobotnego, mróz głód i roz- my, aby z nami dzielono się złem. 
pacz. Od mrozu można do czasu odgro- Powinniśmy sami zacząć równanie w 
dzić się starymi gazetami  wkładanymi| sére od tych, któ mają o tyle mniej 
od podszewkę lekkiej palciny. Głód | 59 09, tych, stórzy mają 
Poda waaać edołaęt” pap |od ax Jllge decy aby Sl as 
a$ U en, 
easy na rozpacz ek hb kaj le- | gks Amt ri i swoim, i ladn 
arstwo, pomocna ręka bliźniego. 3 ale nie są równe, ażdy 
„Chcemy obudzić ofiarną myśl zbio- page rei ankeat pomcec dla bez- 
rową, która wyrazi się w powszechnym robotnych to nietylko datek na odczep- 


czynie”, zapowiada odezwa Obyw. Ko- ne, to dobrowolna składka na dociągnię- 
mitetu Pomocy Zimowej. A zatem ta 


myśl dotąd spała, była znieczułona, bez- krGwnowańć łecznej. 
wiadna. Bez tej myśli ofiarnej, bez tego. Z A ofiarnej myśli, na- 
oliarnego czynu człowiek nie jest peł; ze go zbicrowego czynu pożywać będą 


nym człowiekiem, Nie mo0że stać się o-. t ? takż ‘osli do 
> ż ylko bezrobo tni! I my także, je: 
bywatelem, członkiem społeczeństwa. | lado dorośpieżny: 


Jest ślimakiem, zasklepionym w swojej 4 

skorupie. O takich to sobkach mówił" Stefanía Podhorska — Okotów. 

niegdyś Skarga, że „kurczą Ojczyznę w i ZA NAJTRUDNIEJSZA". 
Nie przynoszą ludzkości szczęścia za- 


domach swoich. 
dziwiające zdobycze cywilizacji współ- 


Kto się kurczy, ten JE Kto re-: 
dukuje swoją ekspansję do swego pieca 'spół- 

kątów, taj 'czesnej, Cudowne maszyny w cbiitości 
moglyby nekarmić i odziać miliony gło- 


i czterech kątów, staje się drobneustro- 
jem społecznym, ameba. Trzeba umieć „1 où 
wyjść za próg swego demu z kęsem chle- dujące po całym świecie. Ale twórca 
ba dla bliźniego, Nie z tym okruchem, któ maszyn, ich pan i niewolnik — człowiek 
nie chce ich do tego użyć. Nie „chce czy 
nie potrafi? Nie potrałi — gdyż nie ule- 


ry i tak spadnie z naszego stołu, ale 
pszył serca własnego, nie wyszlifował nie 


właśnie z tym przysłowiowym  kesem, 
który odejmujemy sobie od ust. Trzeba 


WALKA Z WYPAD 


ledzi. - Surowe kary grożą kierowcom 


Łódź, 14 grudnia. | jadących w mieście z nieprzepisową szyb 

(v) Władze administracyjne wydały kością, względnie nie sygnalizujących na 
obecnie przypomnienie przepisów doty- skrętach i skrzyżowaniach, woźniców, 
czących ruchu ulicznego i zachowania którzy nie będą zwalniać jazdy na przy” 
bezpieczeństwa na ulicach miasta. | stznkach tramwajowych, rowerzystów i 
Ścisłe stosowanie się do przepisów t, p. — Poza tym policja otrzymała po- 
jest tym bardziej wskazane w okresie lecenie zwracania uwagi na przechod- 
mglistych pogód i gołoledzi, albowiem w, niów, którzy jezdnię przekraczają ukoś- 
tym okresie notowany jest wzrost. .wy- nie zamiast pod kątem „prostym. „Prze 
padków ulicznych. _ RES: 9 chodnie nie stosujący się do przepisów, 
Winni przekroczeń przepisów 0 ruchu karani będą dorażnymi mandatami kar- 
ulicznym, będą surowiej karani, nymi, c: 
Dotyczy to właścicieli samochodów, Jednocześnie 


F 
m c> D 
g € 
zuzee Babiemi 
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. l paść, wymuszanie pieniędzy na wódkę iw wy- 
Sędzią Grodzki w Pabianicach Brudnicki Wa niku odmowy o podarcie na nim palta jesien- 
s cław ulest wypadkowi. Wysiadając z tramwaju nego. A 
s poślizgnął się i upadł tak nieszczęśliwie na bruk Meldunek ten policja potraktowała sceptycz 
że nastapilo pęknięcie rzepki kolanowej. Karet- nie i przeprowadziła dochodzenie. Okazało sie, 
Bika Czerwonego Krzyża przewiozła ofiarę wy-| że Pinar pił W towarzystwie znanych miu do- 
padku do Szpitala Miejskiego. brze: Kołodzieja Bogumiła, Grohmana Stefana 
: Migdała Jana, a następnie, powodowany zem- 
USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA stą, fałszywie oskarżył. ich przed policją. Pinar 
Urbankiewicz Wacław, lat 22, „kanonier, f pociągnięty został do odpowiedzialności za fał- 
przybył do rodziny, zam. w Pabianicach przy szywe doniesienie i wprowadzenie władzy w 
$ ul. Kilińskiego Nr. 3 i w sobotę o godz. je ię; błąd. 
no wystrzalem z rewolweru w serce usiłowa 
odebrać sobie życie. Na szczeście kula nie nar ZNIEWAGA POSTERUNKOWEGC. 
Szyła serca i desperata w stanie cieżkim prze- Sąd grodzki w Pabianicach skazał Nowak 
iwieziono do szpitala miejsk. Przyczyna zama- į Annę — Kapliczna 19 za zniewagę posterunko- 
M chu samobójczego na razie nie została ustalona. wego na L miesiąc aresztt z zawieszeniem wy 


ż ‘konania kary na trzy lata. 
FAŁSZYWE OSKARŻENIE. 
Znany w mieście piiak Pinar Władysław, REPERTUAR KIN. j 
zant. przy ul. Moniuszki Nr. 41, przed paru dnia] OŚWIATOWE: — Wojna w Królestwie Walca. 
mi zwrócił się do policii, oskarżając dwuch nie-| NIWOŚCI: — Bar Micwe. - 
znanych osobników i trzeciego Kołodzieja o na-' LUNA: — Panna Lili. 
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KINO DZIŚ 


EUROPA | FET» 


wystosowały 
4 0200001 


władze 


PREMIERA 
GIGANTYCZNA WIZJA PRZYSZŁOŚCI 


wg. rajbardziei fascynującej powieści współ- 
czesnej H. G. WELLSA 


Pocz. 4, 6, 8, 10. 


BISKZORZŻWE OWE) 


aktorzy 


najwybitniejsi 
ALEKSANDRA KORDY. 
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głównych: 
świata oraz 20.000 statystów. 


Co czeka Świat w przyszłości! 
Genialne zdobycze techniki! 


Reżyseri 


Arcydzieło, którego nie można porównać z ni- 
czem, co dotychczas stworzyła kinematografia! 


W rolach 


0,0/010101010/010,01010/0101010/0/0/0,01010,010/0)0,0,010)0,0)0,0/0)0100,07070/0,0/0,0/0,0/0/0/0/0/0/0/070 


BEES OOOOOO 


POMOC ZIMOWA DLA BEZROBOTNYCH 


'aliptyczne 


jcie do właściwego poziomu zachwianej | 


ORG EE OE WOJ 


3 Nr. 348 


przetopił, nie zahartował myśli swojej 
nie przekuł charakteru. 

Ten naród, który ulepszy serce Swo- 
je, myśli, charakter, dokona wynalazku 
najdonioślejszego wprzęśnie zadziwiają- 
ce zdobycze cywilizacji współczesnej w 
służbę cierpiącego człowieka i wskaże 
| oszałałej ludzkości drogę. f » 
| Pomoc czynna nas wszystkich może 
się stać zaczątkiem ulepszenia wewnę- 
| trznege, tej wiedzy _najtrudniejszej ze 
wszystkich. 


| SIŁA I DOBROĆ, 

Ludzie słabi i umysły pospolite uwa- 
żają że egoizm i „twarde serce“ stano- 
wi atrybut siły, Sądzą po sobie. Tym- 
czasem właśnie dobroć i współczucie są 
dowodem siły, egoizm zaś — jak u cho- 


h — s i 
a Zygmunt Kisielewski. 


Nie czekaj na to, aby w udręce 
brat twój ku tobie wyciągał ręce 
Przed nędzy matnią 3 
uchroń go, serca schylając czarę: 
daj nie jałmużnę i nie oflarę — 
lecz pomoc bratnią! 

Antoni Bogusławski, 


KAMI ULICZNYMI 


Zwiększona uwaga władz na ruch uliczny w okresie mgły i goło- 


i przechodniom 


pismo do dyrekcji łódzkich kolejek dojaz ' 
dowych. Kolejki dojazdowe, pozostawia 

ją wóz doczepny na szynach w okolicy 

Placu Reymonta, przy czym niejedno- 

krotnie nieoświetlone wozy przyczepne 

stoją na środku ulicy po kilka godzin, ta 

mując normalny ruch i mogą stać się 

przyczyną wypadków. 

Wozy przyczepne mogą być zosta: 
wiane tylko ria krótki okreś czasu, jak! 
potrzebny jest do zwykłego manewrół 
wania wozem motorowym przed kursem 


powrotnym, 
W początkach przyszłego roku na 
Placu Leonarda urządzona e pęt- 


lica tramwajów dojazdowych i powstanie 
coś w rodzaju dworca południowego, ta 
kiego, jaki obecnie znajduje się na Ba- 
łuckim Rynku, 

Dozorcy domów otrzymali również 
polecenie władz posypywania chodników 
i jezdni w okresie gołoledzi piaskiem. 

Piaskiem winny być również posypy- 
wane przejścia na podwórzach domów. 

Pod żadnym pozorem nie wolno po- 
Ssypywać chodników solą w okresie 
uprzątania śniegu. 


14 GRUDZIEŃ 1936 R. 
Ranek dzisiejszy przyniesie mire wzrusze- 


nia i sprzyja wynalazcom i woisku. Do godz. 
10-ej z powodzeniem możemy rozpoczynać pro 
cesy, wnosić prośby i podania i zawierać kon- 
trakty. Między godz. 10-tą a godz. 12-tą dzia- 
łają pomyślne wpływy dla spraw pieniężnych, 
podróży i spekulacji. Od godz. 13-ei oczekują 
nas przykrości ze strony przełożonych oraz na- 
rażeni jesteśmy na rozczarowania w zwiazku z 
przyjaciółmi. Od godz. 15-ei do godz. 17-ej nie 
należy kupować ani sprzedawać ziemi i rzeczy 
pochodzących z ziemi. Okres ten' nie nadaje 
się do zawierania trwałych zwiazków miłos- 
nych i przyjaznych. Okres następny przynie- 
sie różne trudności i przeszkody, działają uje- 
mne wpływy dla stanu zdrowia i należy wy- 
strzegać się złodziei. 

godz. 21-ej przyniesie miłe niespodzianki i 
przeżycia w stosunku z rodzeństwem oraz za- 
interesowanie zabawą i rozgrywkami. 

Dziecko dziś urodzone — “energiczne, posia- 
da zdolności kupieckie, o charakterze zamknie” 
tym, skłonności egoistyczne, nie posiada pocią- 
gu do małżeństwa. 


Wieczór poczawszy od 


Dyżury aptek. 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące ap- 
teki: J. Kahane (Limanowskiego 50), S. Traw- 
kowska (Brzezińska 24), J, Koprowski (Nowo- 
miejska 15), M. Rozenblum (Śródmiejska 21), 
M. Bartoszewski (Piotrkowska 95), L. Czyński 
„(Rokicińska 53), H. Skwarczyński (Kątna 54), 
jl Siniecka (Rzgowska 59). (p) 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 


Wśród przemysłowców wielką panikę wy- 
wołały listy tajemiiczego Mściciela, grożącego 
nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną wy- 
zyskiwać swych pracowników. 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez 
Mściciela przemysłowców jest niezmiernie bo- 
gaty właściciel wielu przedsiębiorstw w Polsce, 

arol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna, 
Zą wytropienio tajemniczego Msciciela Halwin 
ołiaruje znanemu awanturnikowi, Piotrowi Ru- 
dziakowi, pięć tysięcy złotych, Ale Rudziak 
nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni- 
kiem. Wtedy Halwin wraz z innymi potentata- 
mi angażuje słynnego detektywa amerykańskie- 
go Weba, który pod przybraną nazwą Czarnego 
Króla przy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń- 
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- 
lem na śmierć i życie. 

Jedyną osobą, która widziała twarz Mści- 
ciela, jest lokaj wina, Antoni, który jednak 
został ranny w głowę, nie może się poruszać 
i mówi niewyraźnie, Na pytanie kto jest Mści- 
cielem, bełkoce tylko: — „La jełłły!”„. Co to 
ma znaczyć — aikt vie Wig.. 

Jedną z najtragiczniejszych ofiar wyzyski- 
wacza — Halwina, jest dawny jego robotnik, 
Stanisław Ziętek, którego Halwin tak misternie 
usidlił, że mógł nim kierować iak pajacem na 
sznurku. Przy pomocy intryg i teroru uczynił 
zeń bezwolne narzędzie w swych rękach į zmu- 
szał go do zamordowania niejakiego Aleksan- 
dra Arbuzowa, który znał jego kryminalną prze- 
szłość. Halwin siedział bowiem w Ameryce 
w więzieniu za deiraudacje.. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł 
w obecności Ziętka, Teraz podejrzenie pada na 
niego. Halwin nie chce go bronić, wobec czego 
Ziętek musi ukrywać się przed policją, Gdy 
był już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się 
nim Mściciel, który przyjął go do swej gwardii, 
składającej się z dwóch zaufanych pomocników, 
Alta ; Bila. 

` Narzeczoną Ziętka jest młoda, przystojna 
i niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Młotecka, 
posiadająca w swym majątku tylko medalion, 
stanowiący jedyną pamiątkę po jej matce, Z me- 
dalionem tym łączą się dziwne adki,. W nc- 
tesie Arbuzowa Ziętek znalazł napis: — „Uprze- 
dzić Ziętka, niech pilnuje medalionuf” Następ- 
nego dnia Rudziak napada na Jądzię i chce jej 
ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem- 


niczy sposób. i 

Halwin nie zadowolił się śmiercią Arbuzo- 
wa: Przypadkiem dowiedział sis, że jego żona, 
Renata, komunikowała się z DOE Na 
miejsce zmarłego Arbuzowa, pódstawił więc 
likcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. 

Pewnego dnia panj Renata zdemaskowała 
fikcyjnego Arbuzowa, który zdążył jednak prze- 
świetlić jej tajemnicę ; stwierdzić, iż była ona 
szpiegiem...  Halwinowa zagroziła mu śmiercią 
za wykrycie tajemnicy jej życia.. Pani Renata 
miała jeszcze jednego wroga w osobie swej cór- 
ki, ilony, obydwie bowiem — matka į córka — 
kochały tego samego mężczyznę — dyrektora 
Władysława Wichronia. 

Pewnego dnia znaleziono panią Renatę mar- 
twą w sypialni. Podejrzenie pada na Wichronia. 
Komisarz Wentzel każe go aresztować. Jed- 
nakże po aresztowaniu dowiaduje się ze znale- 
zionych u Wichronia listów, że łączyło go coś 
z jego żoną... ” 

W tym czasie do Czarnego Króla zgłosił 
się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w 
wysokości miliona dolarów. Martinez nie zna 


wie tylko, że w jej posiadaniu 


000000 w ni w 


jej nazwiska, 


znajduje się medalion z odpowiednim napisem...) * 


Czarny Król zapala się do tej roboty i po- 
stanawia wraz z Tuzem zagarnąć w swe ręce 
spadek Jadzi, która nic o tym nie wie | nadal 
przymiera głodem. aż wreszcie rzuca się pod 
auto, w którym jechał Halwin. Przemysłowiec 
uratował Jadzię į zakochał się w niej po uszy, 

Wobec tego Hatłwin zwrócił się do innego 
przemysłowca, Pomruczka, aby dał Jadzi po- 
sade w swej fabryce, by ją w ten sposób uza- 
leżnić od siebie. Jadzia jest rozpromieniona. 

Jednakże fabryka przechodzi w rece haka- 
tysty Niemca, Baumana, który wprowadza 
nowe, uciążliwe „porządki 

Oto wyrzuca on na bruk przyjaciółkę Mści- 
ciela, Janke Małżównę, a Halwin wysyła ją pod 
stępnie do Katówic, gdzie czycha na nią agent 
niemieckiej policji politycznej, Kintz, albowiem 
Hatwiu przedstawił ją jako francuskiego szpiega. 

Kintz przy pomocy swych kamratów porywa 
Janke į przewozi ją na terytorium Niemiec. 

Mściciel, Alf i Bil udają się do Katowic na 
poszykiwania Janki, Aby zwabić Kintza, Mści- 
ciel podaje do pism następujące ogłoszenie: 

—- Kintz!.. Sprawa załatwiona, Czekam dziś 
o szósteś po południu w „Rumbie”. Znak roz- 
poznawczy numer niniejszej gazety w ręku! 

„Rumba" była to mała cukierenka na jednej 
z bocznych uliczek, Å ; 

O godzinie szóstej Alf į Bil zajęli, wyznaczo- 
ne posteruniej na ulicy przed cukiernią. Mściciel 
natomiast zajął miejsce przy stoliku w cukierni, 
mając przed sobą drzwi, wejściowe i rozwinął 
gazetę, w której zamieścił ogłoszenie, 

W miarę zbliżenia się godziny szóstej serce 
walilo mu w trwożnym oczekiwaniu? A 

— Czy Kintz przyjdzie?.. — zastanawiał się, 
— Co mu powie, gdy siądzie przy jego stoliku?» 


p w 


Krzywy 


| Sensacyjna powieść spółczesna 


2 a 2 : ! A 


Mściciel miał już przygotowany plan. ! płotach i słupach. 


Poprostu przeprosi i powie, że miał na 
myśli kogo innego.... Tamten też się na- 
zywa Kintz.... To pewnie omyłka... Nie- 
miec przeprosi go i wyjdzie... 

A o to tylko chodzi... Bo za nim po- 
dąży Alf i Bil... i 

W cukierni nikogo nie było o tei 
porze. W kilka minut po szóstej weszła 
jakaś para, która zajęła stolik przy ok- 
nie, potem jakaś samotna damuika, szu- 
kająca prawdopodobnie przygodnej zna- 
iomości... 

Kwadrans na siódmą wszedł podej- 
rzanie wyglądający jegomość. Nie oddał 
palta do sztni, tylko rozejrzał się bacz- 
nie dokoła i wzrok jego poprzez rogo- 
we okulary zatrzymał się na postaci 
Mściciela, który zasłonił się cały gaze- 
tą. Był to mężczyzna średniego wieku, 
wysoki i barczysty. Twarz miał całą 
niemal pokiereszowaną, jak gdyby brał 
udział w niejednym pojedynku. 

Mściciel obserwował go z poza ga- 
zety, sądząc, że nieznajomy zbliży się 
doń za chwilę, lecz stało się inaczej. Nie 
zdejmując palta, zajął jeden z. wolnych 
stolików i również wyciągnął gazetę z 
kieszeni, a gdy zbliżył się doń kelner, 
zamówił herbatę. . 

— Czy to Kintz? — zastanawiał się 
Mściciel. — Możliwe.... Ale w takim ra- 
zie dlaczego nie zbliża się do mnie?... 
Widać, facet jest ostrożny... Ano dobrze. 
Zobaczymy kto będzie sprytniejszy... 

W kilka minut potem drzwi otwarły 
się ponownie i do cukierni wszedł drugi, 
mocno podejrzany typ. Oczy miał Wy- 
bałuszońte' i różgłądał'się* uważnie do* 
kała, jak; gdyby kogoś Sztikał. Ale ną 
nikim nie zatrzymal Swego wzroku ani 
na ułamek sekundy. 

Wreszcie usiadł, zapalił papierosa 
i zamówił pół czarnej. Powoli mieszał 
łyżeczką, patrząc w okno, jak gdyby na 
kogoś czekał. l 

— Który z nich jest Kintzem?... — 
zastanawiał się Mściciel. — A może ten 
drugi to jego kompan?.. Jak to wyba- 
dać?... $ 

Wpadł na prosty pomysł: —posta- 
nowił zapłacić, wstać i wyjść... 


Nagle usłyszał za sobą męski głos: | 


— Przepraszam, czy mogę pana po- 
prosić o zapałkę? 

Mściciel odwrócił się. Przed nim 
stał jegomość w rogowych okularach. 
Obydwaj obserwowali siebie badawczo. 
Jegomość w rogowych okularach trzy- 
mał obydwie ręce w kieszeniach palta. 

Po twarzy Mściciela przemknął iro- 
niczny uśmieszek. 

— Bardzo chętnie służę panu ogniem. 
Proszę bardzo... 

Sięgnął do kieszeni po zapałki. nie- 
znajomy wyciągnął papierośnicę. 

Czy pan pali?.. — zapytał 

— Owszem... Dziękuję... 

Mściciel wziął papierosa i powąchał 
tytoń. 

— Wspaniały papieros... 


żadnego narkotyku. 
papierosy, lecz nieznajomy nie zdradzał 
jeszcze zamiaru pożegnania Mściciela 
i w dalszym ciągu obserwował go ukrad 
kiem z poza swych okularów. Mściciel 
zerknął poza siebie.. W odległości stu 
kroków od miejsca, na którym stał, za- 
uważył Alfa i Bila. A więc wszystko 
było w porządku.. 

— O ile się nie myle — rzekł niezna- 
jomy — pan jest nadawcą dzisiejszego 
ogłoszenia, podancgo w gazecie... 

Mściciel skinął głową. 

— Tak, to ia... Z kim mam przyjem- 
ność?.. Czy osobiście z panem Kintzem? 

Nieznajomy odpowiedział potakują- 
cym skinieńiierm głowy. CBS A. 

— Bardzo mi miło... Jestem Keleti... 
— przedstawił się Mściciel. 

— Czy mogę wiedzieć co miało zna- 
czyć pańskie ogłoszenie, skierowane do 
mnie? — zapytał Kintz, mrużąc chytrze 


czy. 

* — Nie będziemy chyba rozmawiali 
ną ulicy... Może pan zechce wstąpić do 
nine na chwilę... Mam z panem ważne 
sprawy do obgadania.., 

+ — Bardzo chętnie, ale pierw musial- 
bym wiedzieć dokładnie o co: chodzi.. 
— Przysłat mnie do pana Halwin... 


„Nie ulega wątpliwości — myślał —| Czy to panu wystarcza?... 


póidzie 
Alf i Bil 


że Kintz, o ile jest w cukierni, 
za mną... A o to tylko chodzi. 
iuż dadzą sobie z nim radę”... 

Wybrał taki moment, gdy obydwaj 
podejrzani osobnicy nie mieli niczym za- 
przątniętej uwagi, i uderzył trzykrot- 
nie łyżeczką o szklankę... 

Obydwaj zwrócili głowy w 
stronę... 

— Panie starszy! — zawołał 
śno Mściciel. — Płacić! 

Schował gazetę do kieszeni, uiścił na- 
leżność i ostentacyjnie wyszedł z cu- 
kierni. 

Na ulicy zatrzymał się na chwilę, by 
wciągnąć rękawiczki. Moment ten wy- 
korzystał, by dać znać stojącemu na- 
przeciw w bramie Alfowi, który z kolei 
powiadomił Bila. 

Mściciel wciągnął rękawiczki i po- 
gwizdując z cicha, skierował się na le- 
wo 


iego 


gło- 


W kilka sekund potem z cukierni wy- 
szedł pierwszy jegomość w rogowych 
okularach. Również zatrzymał się na 
chodniku i rozęjrzał się dokoła. 

Na ulicy nikogo nie było. W dali zni- 
kał pogwizdujący z cicha Mściciel... 

Jegomość w rogowych okularach 
podążył za nim... 

W minutę potem z przeciwległej 
bramy wychyliła się postać Alfa. A w 
ślad za nim podążył również Bil, który 
schował skórzane wyroby do kieszeni 
i zapiął szczelnie palto. 

Mściciel odrazu zarientował się, że 
ktoś go szpieguje. Umyślnie więc za- 
trzymywał się przed*wystawami skle- 
pów, zapalał spokojnie papieros i odczy- 


Kintz otworzył szerzej oczy, jak ady- 
dy teraz dopiero zrozumiał, że nie grozi 
mu żadne niebezpieczeństwo. 
Halwin?.. To co innego. O co 
mu chodzi?... 

— Właśnie o .tym pogadamy przy 
herbatce... Proszę, może pan pozwoli do 
taksówki? 

Przy rogu stała wolna taksówka. 
Kintz wszedł pierwszy. Mściciel zanim 
wsiadł obejrzał się jeszcze i dał znak 
A'fowi, który wraz z Bilem zmierzał już 
do drugiej taksówki. 

Pierwsza taksówika zatrzymałą się 
przed małym domkiem na przedmieściu 
Domek ten był z góry przez Mściciela 
upatrzony jako miejsce spotkania z Kin- 
tzem. Właściciel tego budynku — jeśli 
kto chce, może go nazwać nawet willą 
iub pałacykiem — wyjechał za granicę 
i zostawił administratora, który nie dbał 
o tę nieruchomość. Dlatego też wyglą- 
dała ona jak rudera. Dla Mściciela była 
jednak odpowiednia, leżała bąwiem z da 
la od osiedli ludzkich, w głębi gęsto za- 
drzewionego parku. 

— Czy pan tu mieszka? --- zapytał 
Kintz, wychodząc z taksówki i rozglą- 
dając się dokoła. 

— Tak... Chwilowo.. Jest to willa me- 
zo przyjaciela, który bawi obecnie w 
Warszawie i oddał mi swe apartamenta 
do dyspozycii na czas mego pobytu w 
Katowicach... 

— Tu jest bardzo ładnie... -— ciągnął 
dalej Kintz, rozglądając się podejrzliwie 
dokoła. Gdyby tę willę odświeżono, wy 
giądałaby jeszcze bardzo ładnie... 

— Tak, ale to już do mnie nie nale- 


tywał dokładnie wszystkie afisze na ży. — odparł Mściciel, otwierając klit- 


Napisał specjalnie dla „Expressu“: JERZY BAK. 
Nm 


— mruknął.j . . 

W rzeczywistości chodziło mu tylko 54! 
o sprawdzenie, czy tytoń nie zawiera | 
Obydwaj zapalili | 


| czem wejściowe drzwi. 
|! Weszli do wielkiego hallu, umeblo- 
wanego dość skromnie. 


| — Proszę... Może pan będzie łaskaw, 

spocząć... — rzekł Mściciel, wskazując 
| na krzesło, stojące obok stolika pod 
! ścianą. 


Zapalił światło. Kintz, nie zdeimując 
paita i nie wyciągając rąk z kieszeni, za- 
'jął wskazane krzesło. Mściciel zdiąt 
| palto i rzucił je wraz z kapeluszem na 
| gondolkę, stojącą przed kominkiem. 

— Może pań jednak zdejmie palto? — 
zaproponował. 

— Nie, dziękuję... — odparł wymija= 
jąco Niemiec — Nie mam wiele czasu... 
Muszę zaraz odejść... Więc pan będzie 
lłaskaw przystąpić do rzeczy.. 0 ce 
| chodzi?... 
| Mściciel chrząknął, poczęstował go: 

papierosem, sam zapalił 1 zaczął: 
— Widzi pan, chodzi o rzecz taką... 
Pan prezes Halwin nie chce do para pi- 
(sać, gdyż obawia się, że to może wam 
| obydwu zaszkodzić... Listy są niepewne. 
gay też mnie wybrał jako pośred- 
I pika... 

— Czy ma pan od niego jakieś pismo? 

— Owszem... Proszę... 

To rzeklszy, wręczył iKntzowi przy- 

gotowany list następującej treści: 

|  — „Wielce szanowny panie Kintz!... 

"Pan Keleti został upoważniony do za- 

iatwiania z panem wszelkich spraw w 

moim imieniu. Z poważaniem — Karol 

Halwin“, 

Kintz odłożył list i rzekł: 

— No, więc teraż możemy szczerze 


l pogadać.. - Słucham pana... 


SĘ" de wszystki” par Hdtwin ' 
prosił mnie o poinformowanie siey col 
słychać z panną Janiną Małżówną... 

— Aha.. Z tą spółpracowniczką wy- 
wiadu francuskiego... No, mamy ją już 
w naszych rękach... i N 

— Gdzie ona jest?... 

— Tego nie wiem.. Ja swoie zrobi- 
łem... Odstawilem ją do granicy i odda- 
łem w ręce władz... Co oni z nia tam- 
robią, to nie moja sprawa... 

Mściciel zagryzł wargi. 

—Hm... Szkoda... mruknął po 
chwili — Panu prezesowi bardzo zale-_ 
żało na tej informacji... 

— Niestety, w tej sprawie nie będę 
panu mógł służyć żadnymi wiadomo- 
ciami... 

Mściciel przyjrzał mu się uważnie. 
Z twarzy Niemca wyczytał, że on wie 
znacznie więcej, lecz bestia nie chce zdra 
dzić tych taiemnic. W tej chwili. za 
drzwiami rozległy się jakieś szmery... 
Mściciel zerknął ukradkiem w stronę 
drzwi. 

— „Alf i Bil już tam pewnie czekają“ 
— pomyślał. 

— Teraz z kolei i ja mam dla pana. 
pewne pytania... — rzekł Kintz. — Czy 
mógłby mi pan powiedzieć któż to jest 
niejaka... Jadwiga Młotecka?... 

Mściciel drgnął. 

— Skąd pan zna to nazwisko? — 
zapytał zdumiony. 

— Znam nie tylko to nazwisko, ale 
również osobę, która to nazwisko nosi... 
Nawiasem mówiąc bycza dziewczyna.. 
Szkoda tylko, że również zamieszana w. 


"| tę szpiegowską aferę.. 


— Jadzia wmieszana w szpiegowską 
aferę?.. Co pan opowiada?.. To niemo- 
żiiwe! 

= Jakto niemożliwe?+. Ja wiem lepiej 
niż pan... 

— Co pan wie?... 

Na twarzy Kintza zjawił się złośliwy, 
uśmieszek. 

— No, gadaj pan... Co pan wie o niej?. 

— Widzę, że pana ta dziewczynka 
interesuje... — odrzekł iKntz — Czy pa- 
nu osobiście na niej zależy?.:. 
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„Urnńnióna komunikacja Polesia ze ródmieńiem 
Memoriał do władz w sprawie budowy wiaduktu 
na ulicy Srebrzyńskiej 


f 


| nym zapałem zeskrobywał 


j Łódź, 14 grudnia, 

(v) s Mieszkańcy Polesia postanowili 

M8 aji z memoriałem do władz w spra 

budowy 

nego przejścia nad torami przy ul. Śreb- 

rzyńskiej, Manewrujące pociągi na torze 

zmuszają przechodniów do  kiikunasto- 

utowego oczekiwania na możność 

la się na drugą stronę, Częste 

apadi spóźniania się do biur i 
sz 


Manewrowanie pociągów na tym od-$. 


cinku trwa zazwyczaj wyjątkowo długo 
i jest częste z powodu znajdujących się 
w pobliżu magazynów kolejowych. 
rzed kilku dniami, kierownik koope 
ratywy na Polesiu, który miał pilną spra 
wę do załatwienia w mieście, oczekiwał 
przed zamkniętym szlabanem, dokładnie 
48 minut na przejazd manewrujących wa 
gonów. Wi rezultacie, z powodu spóźnie- 
nia, musiał odłożyć załatwienie sprawy 
na kiedy indziej, : ; í 
Przez przejazd kolejowy na ul. Sreb- 
rzyńskiej prowadzi jedyna droga do osie 
dli Cyganka i na Manię. W wypadku wy 
buchu pożaru w jednym z tych osiedli 


mieszkaniowych, względnie na Polesiu, 
zachodzi obawa, że straż ogniowa musia 
łaby czekać przed tym szlaba- 


nem — nie mogąc się przedostać do 
ognia, 

Sprawa budowy wiaduktu, względnie 
tunelu w tej ruchliwej i licznie zamiesz- 
kałej dzielnicy — staje się sprawą pierw 


Poradnia Wenerologiczna 


Piotrkowska 45, tel. 147-44 


Lecz. chor. skórnych i seksualnych 
Czynna od 9 rano do 9 wiec% 
Kobieta lek. od 12—1 i od 5—7 


PORADA 3 ZŁ. — LE 
Dr HELLER 


TRAUGUTTA. DN 

AM Bastel 179-896 x 
przyjmuie a 8—11 i od 43, 
w niedziele i*święta od 10—1 
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POŁOŻNICTWO i CHOROBY 
KOBIECE. 
. PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66. 


Amdrzej Żańsńki 


Ich pi 


290) 


Danutą Kresińska, eksredjąn ża w ma- 
„gazynie bławatnym Jana Zarysza 
eredukowana. 

„.. Nie mogąc znaleźć pracy — mając na 
utrzymaniu ojca — przyjmuje pomuc Zary- 
sza. 

Dowiaduje się o tem narzeczony Da- 
nuśki, Stanisław Reczyński i nie wierząc 
w platoniczność tego stosunku. zrywa 
z nią. 

Kresińska po wielu przygodach poznaje 
tajemniczego dżentelmena, Karola Oznicza, 
który = ciężko chory — żeni sie z nią. 

Stanisław Reczyński zostaje szoierem 
u Julii hr. Grotomirskiej. Między szoferem 
i hrabiną zawiązuje się płomienny romans. 


Nie przewidywała, że dzień następ- 
ny będzie pełny zgrzytów i waśni. 1 

"Zaczęło się od starcia między Re- 
czyfiskim a przemysłowcem. 

Stanisław zajęty był czyszczeniem 
stojącego przed garażem wozu, który 
dnia wczorajszego, przejechawszy kil- 
kanaście mil, był mocno zakurzony. 

Właśnie zeskrobywał błoto ze stop” 
nia, kiedy koło garażu zjawił się Zbyliń- 
ski, który po Śniadaniu używał w par- 
ku przechadzki. 

Eks-student udał, że nie dostrzega 
nadchodzącego gościa lecz z podwói: 
zeschnięte 
błoto. 


Bogaty przemysłowiec, który nie 


miał zwyczaju pozdrawiać pierwszy 


służbę, przyglądał mu się czas jakiś w 
milczeniu. Wreszcie zapytał: 

— Īle tysięcy kilometrów ma już za 
sobą ten „Packard“? 


u albo prowizorycz | d 


I.B. Hurwicz 


choroby skórne i weneryczne 
PIOTRKOWSKA 10. 

Przyjm. od 8—11 i od 5—9. 
niedz. i świeta od 8—1. 


CZNICA PIOTRKOWSKA 294 
tel, 122-89 
przy przyst. tramw. pabian. 
Spec. chorób skórnych, wentrycznych| 2 SĘ ao przyjm. lekarze 
GABI) 
od fl rano do 8 wiecz, 


ser R EICHER 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH. 
WENERYCZNYCH | SEKSUALNYCH == 
Leczenie promieniami Roentgena 
ies peep 28 
rzyjmuje od 8—11 ra i od 5—8 
przyjmuje codz. gd 10—12 i 5—8 wiecziwiecz. w niedzielę i święta od 9—12 


erWsza miłość 


zosła”a do 


EH z 


szorzędnej wagi, Wobec braku fundu- 
szów na ten cel możnaby narazie nad 
torami wybudować prowizoryczny wia- 
ukt, umożliwiający przejście pieszym. 
Memoriał w tej sprawie zostanie złożo- 
ny w najbliższym czasie. 


TEIRZE 


14X11 


Handel „białym 


348 


Nr. 


i niewolnicami" 


Fordanserki ofiarą potajemnych biur 


Łódź, 14 grudnia, 
(k) Od pewnego czasu władze otrzy- 
mywały wiadomości, że fordanserki, wy- 
stępujące w nocnych lokalach rozrywko 
wych, są wykorzys e przez rozma- 
ite potajemne biura pośr a pracy; 
które pobierają od nich stały haracz. 


| 


Dokonał dwukrotnie rabunku ulicznego 


Łódź, 14 grudnia. 
(g) — Przy zbiegu ul. Żeromskiego i 
Zawadzkiej podbiegł do Janiny Fibiako- 
wej (Żeromskiego 15) jakiś osobnik, wyr- 
wał jej sakiewkę z pieniędzmi i począł 
uciekać. 

Na wszczęty alarm przez poszkodo- 
waną, pobiegło w ślad za uciekającym 
rabusiem kilku przechodniów i ujęli nie- 
znajomego w pobliżu ulicy Gdańskiej. © 

Ujętym rabusiem okazał się 20-letni 
Antoni Tarłowski, zam. przy Placu Koś- 
cielnym 4. Tarłowski został następnego 
dnia zwolniony z aresztu i miał prze 
sądem odpowiadać z wolnej stopy, śdyż 
zastosowano w stosunku do niego dozór 
policji, 


Echa napadów przy ul. Zawadzkiej i Zeromskiego 


Dzień po wyjściu T. z aresztu dokona- 
no również na ul. Zawadzkiej rabunku. 
Tym razem ofiarą ulicznego rabusia by- 
ła Felicja Młotecka. 


Traf chciał, że i drugi rabunek nie 
został uwieńczony pomyślnym rezultatem 
i po krótkim pościgu ujęto sprawcę. 
Był nim znów Tarłowski, 


Wczoraj odpowiadał  Tarłowski za 
obydwie napaści i w wyniku rozprawy 
w sądzie grodzkim skazany został za 
pierwszy występ na rok więzienia, za 


| 


d| drugi zaś na dwa lata. 


Wobec zbiegu przestępstw 


nastąpi 
połączenie wyroków, 


Nie zaznają w zimie głodu bezrobotni 


jeśli kazdy złoży ofiarę 


na Pomoc Zimowa. 


stkich specjalnośc'ach. 
ET DENTYSTYCZNY 


i PORADA 3 ZŁ. " 


[I 


Tel. 201-93, 
PIOTRKOWSKA 


ę | 
| 


Powieść spółczesna A 


Reczyński, udając, 'że dostrzega go 
piero teraz, obrzucił go niechętnym 
spojrzeniem, poczem mruknął: 

— Około osiemdziesięciu tysięcy. 

Było to powiedziane tak opryskliwie, 
że Zbyliński, przyzwyczajony do innych 
porządków, sarknął gniewnie: 

— Moglibyście mi odpowidezieć bar- 
gae) grzecznie, skoro was o coś zapy” 

Ję: 
Obaj antagoniści obrzucili się złymi 
spojrzeniami. Reczyński, świadek wczo- 
rajszej czułej sceny między Włodzimie- 
rzem a Julią, czuł do swego rywala u- 
czucie graniczące z nienawiścią. Prze- 
mysłowiec nie wiedział wprawdzie o 
tym że ten stojący przed nim szofer 
jest kochankiem kobiety, o którą on się 
stara — niemniej podświadomie zniena* 
widził go również. 

Przez parę chwil stali w. milczeniu, 
mierząc się wrogimi  spojrzeniami. 
Wreszcie Reczyński wzruszył z demon- 
stracyjnie kwaśną miną ramionami: 

— Nie jestem zobowiązany udzielać 
odpowiedzi pierwszemu lepszemu z uli- 
cy — mruknął. 

Zarówno ton jak i słowa szofera obu- 
rzyły do żywego przemysłowca. 

— Nie jestem „pierwszym lepszym z 
ulicy“, ale gościem pani hrabiny. A jako 
taki żądam od was większego szacunku! 
— rzucił ostro. 

Staszek wzruszył znowu ramionami: 
— Nie znam pana i nie wiem co pan 


LEKARZ-DENTYSTA 


B. NUSBAUMOWA 


Przyjmuje od 5 do 8 po 


Piotrkowska 51 
Dr. BRAUN r ŁAGUNOWSKI 


we CEGIELNIANA 4, tel. 100-57 specjalista chorób wenerycznych, sek 


sualnych | skórnych. ”' 


Spec. chor. skórnych, M i y 
(Gabinet Roenigeuo- i światłoleczniczy)) TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. - 


f seksualnych, 
, » | przyjmuje od 8—11 i od 4—9 wieqz. 
w niedz, i święta od 10—1-ej 


Mowie CZYR 


CHOR. WENERYCZNE i SKÓRNE 
2—3 i 5—9 wiecz, 
niedz. i święta od 9—11 


poł, i WENERYCZN 
CZA od 10—12 1 5—7-el. 


wenerycznych 


PIOTRKOWSKA 70. Telero 
Od 8—10. 1—2.30 1 6—9 w. w 


SIENKIEWICZA 52 (róg 
Nr. teL 194-03. 


przyjmuje kobiety i dzieci 
99, tel, 144-92 


za jeden — warknął niegrzecznie ma- 
newrując przytem z taką pasją zamo- 
czoną w wiaderku ścierką, że trochę 
wody prysło na ubranie przemysłowca. 

Włodzimierz Zbyliński rządził się w 
swoich hutach jak udzielny książe. Karni 
robotnicy kłamiali mu się z daleka, maj- 
strowie odnosili się do niego z naiwyż” 
szym szącunkiem, a krótko trzymana 
służba mie pozwalała sobie nigdy na 
najmniejszą pouiałość. Młody przemy- 
słowiec nie często miał więc sposob- 
ność zetknąć się z podobną zuchwało” 
ścią jak ta. k 

— Uważaj, błaźnie jeden! — krzyk- 
nął więc z pasją. — Czy nie widzisz, że 
opryskałeś mi ubranie? 

— A ty, poco się tu kręcisz i jakim 
prawem tykasz? — wet za wet odkrzy* 
knął szofer. 

Przemysłowiec zbladł, 

— Jak Śmiesz, chamie jeden, odzy* 
wać się do mnie w ten sposób? — syk“ 
ną!, — zaciskając pięść. 

— A tyś co lepszego? — arogancko 
odrzucił Staszek. - 

— Milcz, bo dostaniesz po pysku — 
krzyknął w najwyższej pasji przemy- 
słowiec. 

Zaświeciły złowrogo oczy Staszka. 

Rozprężył potężne swoje bicepsy i wark 
rął: 
.— Spróbuj tylko! 
Zbyłliński, aczkolwiek niższy od szo- 
tera hrabiny Grotomirskiej, nie był rów 
nież ułomkiem. Prowokacyijna poza prze 
ciwnika wyprowadziła go do reszty z 
równowagi. 

— Chamie! — krzyknął groźnie pod- 
chodząc do niego. 

Staszek bynajmniej nie ulak? się prze- 
ciwnika. Nietylko że nie cofnął się, ale 
przeciwnie, postąpił krok naprzód. 

— To za to, ześ śmiał dotknąć Julię! 
—- pomyślał złowróżbnie podobny w 


Ludwik FALK" 


CHOROBY SKÓRNE 
NAWROT 7, tel. 128-07 


Dr. W. BALICKA 


Choroby skórne I weneryczde 
do 2.15 1 od 6—S-ej. 


Fordanserka Gertruda Staniszewska, 
wniosła skargę, iż niejaki Eizenberg, za- 
mieszkały w Warszawie pobiera od niej 
stale 10 procent zarobków. 

Podobne skargi skierowały do władz 
Nina Rajsikow i Iza Putasówna, zamiesz 
kałe w Warszawie i pracujące w war- 
szawskich lokalach nocnych. 

W związku z tymi skargami, władze 
wszczęły energiczne dochodzenie, które 
zakończone zostało pomyślnymi rezulta- 
tami, 

Stwierdzono, że łordanserki zmuszo- 
ne były do stałego opłacania właścicieli 
potajemnego biura, na czele którego stał 
Gustaw Eisenberg (Chmielna 14) i Natan 
Kirszenbaum z Warszawy. 

Obydwaj angażowali do pracy bezro- 
botne fordanserki, przenosili je z miasta 
do miasta, z lokalu do lokalu, pobierając 
od nich po kilkadziesiąt złotych mie- 
sięcznie, 

Policja zlikwidowała to potajemnie 
biuro, a Eizenbergiem i jego wspólnika- 
mi, którzy ukrywają się, wszczęto poszu 
kiwania. 


18.444 


Przypomina się klubom, stowarzy” 
szeniom i związkom sportowym, że do- 
tychczasowy telefon naszego referatu 
sportowego 136-44 został skasowany. 
Obecnie referat sportowy naszych pism 
posiada telefon nr. 18-444, 


wi TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych 


Zawadzka 6 ;;: 


234-12 
przyjmuje od 8—11, 2—4 i 6—9 wlecz 


i: HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób skórnych, 


„ZO A TOO Z A NN 


La 


, wenerycznych I seksualnych 


n  181-83404. 8.— Uei iod 6-rm.9stej wieczótną 
św.10—1.] niedziele i święta od 9 — 12.30 
Matki! 
Nawrot) Zapisujcie 
swe dzieci do 
od 12.45 ARO PL! MLERA 


tej chwili do dzikiego jelenia, gotującego 
się do walki z drugim o brunatną łanię. 

— Jeśli podniesiesz na mnie rękę, po- 
łumię ci kości — z okrutną satysfakcją 
obiecywał sobie w duchu, podczas gdy 
Zbyliński podchodził do niego rozwście- 
czony i groźny. 


Rozdział sto sześćdziesiąty piąty 
Klamka zapada 


Julia Grotomirska przyjąwszy raport 
dzienny od administratora, wyszła na 
dziedziniec. 

Mijając oficyny, Spojrzała w górę 
jakgdyby łudząc się nadzieją, że zobaczy 
Staszka: ale nikt się nie pokazał w ot- 
wartym oknie, 

Uczuła rodzaj skruchy. Zatęskniła 
nagle, ażeby zobaczyć znowu swojego 
chłopca, intuicyjnie bowiem zrozumiała, 
że wczorajsza scena, której był świad- 
kiem, musiała wstrząsnąć nim do głębi. 

— Prawdopodobnie spotkam się z 
nim przy garażu — argumentowała przy 
spieszając kroku. 

Kiedy znalazła się tam, ujrzała coś 
takiego, że stanęła w miejscu jak wryta. 

Obaj mężczyźni: Reczyński i Zbyliń- 
ski stali naprzeciw siebie niby dwai na- 
pastnicy, mający za moment rozpocząć 
ostrą walkę. Twarze ich były zmienio- 
ne, w oczach płonął gniew. 

Hrabina znała wprawdzie Staszka 
nie od dziś, nigdy jednak nie widziała 
go w stanie podobnego podniecenia. Rów 
nież i tak zazwyczaj układny, dystyngo- 
wany przemysłowiec miał twarz zmie- 
rioną od wściekłości. 

Grotomirska zrozumiała w mig, że 
między tymi dwoma ludźmi przyjść mu- 
siało do ostrej scysji. 

Przeczucie mówiło jej również, że zaj 
ście to sprowokował zazdrosny Staszek. 
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Skrzywdzono pieściarzy łódzkich 


na meczach w Nowym Bytomiu, Krakowie i Toruniu 


Łódź, 14 dnia. 
PASA Awecy i EA | Przebieg meczu był następujący: 


ściariy łódzkich za dzień wczorajszy, „|. W wadze muszej: Usielski (Geyer) zwycię- 
gach Rowego Bytomia, Fiant Ady eż ża na punkty Kaniewskiego, koguciej: Gra- 
stali pięściarze nasj pokonani, e t bowski II uzyskuje zwycięstwo punktowe nad 
przez swych przeciwników. Z pom p Wojciechows W wadze piórkowej: Krzemiń- 
też wa wszystkich wypadkach sędziowie, = karpara kT gielski uaes M iane 
skrzywdzili zawodników łódzkich, mimo, iż łodzianin zasł na remis, W drugie 
tomi, y'dzie zdarzały się parze tej samej wagi Mikołajczyk zwycięży 
który sjsotkanie swe bezwątpienia wygrał uzna- 


wano zi} pokonanego, Pokrzywdzen; Z0- s . 
stali tan, Szejn, Pietrzak i Durkowski, 
Nie lepiej potraktowano zawodników Ha- IĘ GidlZ 
koahu w akowie, Tutaj Wdowiń zasłużył 
na a e aj Ai z w: a kai p 
wygrał wyr i to nawet oko swą w 
z dodłow | ż w ódź, 14 zrudnia, 


któremu jednak przyznano zwy- 
cięstwo, Nawet wynik remisowy nie mógł tu 
wchodzić ,w rachubę, 

Taruniu popia się sędzia punktowy p, 
Taszyński, który skrzywdził przede wszystkiem 
ter re ty i walczącego w drużynie Geyera, 


Ł 

Meczami Lechli (Lwów) ze Strzelcem (Ja- 
nowa Dolina) oraz Wisła (Kraków) z KSZO 
(Ostrów Kielecki) zainaugurowane zostały mi- 
strzostwa drużynowe Polski. 

Pierwsze spotkanie zakończyło sie spodzie* 
wanym zwycięstwem wielokrotnęgo mistrza 
Lwowa natomiast drugi mecz przyniósł niespo- 
dziankę w postaci porażki Wisły krakowskiej, 
która uchodziła za faworyta. 

Przebieg spotkań był nastepujacy 

KSZO — WISŁA 9:7. 
W muszej — Juszczyk wygrał walkowerem 


STRZELEC (Nowy Bytom) — LK,P, 44:5, 
Miast spotkania w wadze Rej odbyły 


Czyż M4 mogi ni ielatego, Dziura| z powodu nadwagi Stachurskiego, W meczu to- 
zremisował z awczyk nadspo- 
dziewanie rał wiczem, który warzyskim wygrał Stachurski przez k, o. w 3-ej 


rundzie, W koguciej — Woisławski pokonał 


wygral ze Spodenkie 
wykazał bardzo słabą formę. Pandera uległ na Gralę. W piórkowej — Kralewski wygrał z Ma- 


punkty Kowal zek ke zazi ma | chem. W lekkiej — Moszkowski zremisował z 
ri pb nom k wasz cie, | Koclanem I. W półśredniej — Czuba przegrał 
row apoticnala w Galai Ucherek tara z Rakoczym, W średniej — Mieczysławski uległ 
je remis w spotkaniu z Pietrzakiem, 

Et w ringu p. Rzyman, a na punkty 3.000 widzów 
F na zawodach łyżwiarskich 

WAWEL — HAKOAH 10:4. t 
Najciekawsite tkanie w wadze lekkiej w Suwałkach 


Suwałki, 14 grudnia. 

W Suwałkach odbyły się, wczoraj zawody 
w jeździe szybkiej na lodzie przy udziale kil- 
kudziesięciu łyżwiarzy z Kalbarczykiem i Li- 
sięckim ną czele. Główne vegt programu 500 
mtr. Í 3 klm, wygrał Kalbarczyk w czasach 51,8 
sek. i 5.318, Drugie mięjsce. zajął Lisiecki 56.4 
sek. i 6 min. Zainteresowanie zawodami do* 
tychczas nienotowane (widzów 3 tysiace). 


Pierwszy mecz hokejowy 
rozegrano wczoraj w Łodzi 


Pierwszy w tym sezonie mecz hokejowy w 
Łodzi odbył się w dniu wczorajszym między 
ŁKS-em a debiutującym zespołem KP Ziedno- 
czone. Wygrał ŁKS w stosunku 10:1 (2:1, 4:0, 

:0 


między A attyk, zf a aer a a Wdowiú- 
skim CJ ończyło p opary zwy- 
pry Chrostkowi, mimo Ri dowiński za- 
służył ną remis, 


e spotkania: W „Kwiatek (W) zre- 
misował z- Rogmanem, "ZE wężyk (W) |. 
oekonał na pu = 'Rakowca; w- piórkowej: 
nęk (W) R najpiękniejszej walce dnia wy- 
punktował Herszlikowicza; w półśredniej: nę: 
H) zwyciąsżył Pancera; w średniej; Jo- 
i AA uzyskał niesłusznie zwycięstwo w 
lce z Waldmianem. w półciężkiej; Pieniążek 
(W) zremisował z Blibaumem. 
w REY około 800 osób. Sędzia p. Kreutz- 
rin, 


É dramma BŃsa Pyt do oranla oli 
rużyną łódz rzybył do Torunia olim- 
pijczyk CHMIELEWSKI, witany entuzjastycznie 
przez publiczność, CHMIELEWSKI OTRZYMAŁ 
ALBUM PAMIĄTISOWY m. Torunia, jako dar 
miasta, 


Dziś otwarcie szkoły 
ziazdowej na Kasprowym 


Zakopane, 14 grudnia 

Dziś w poniedzinłek otwarta zostanie na 
Kasprowym Wierchu szkoła zjazdowa Polskiego 
Związku Narciarskiego. Kierownikiem szkoły 
ješt b. mistrz Polski Bronisław Czech, zastępcą 
p. Skład, absolwent centralnego instytutu wy- 
chowania fizycznego. 

Już w niedzielę szkoła otrzymała kilkanaście 
zgłoszeń. Szkoła zjaadowa odbywać się będzie 
w 6. względnie 3-dniowych kursach, koszt kur- 
su 6-dniowego ryczałtem za naukę, mieszkanie 
i utrzymanie w schronisku turystycznym na Ka- 
sprowym Wierchu wymosi 79 zł. za kurs 3-dnio- 
wy — 42 zł. 

W naibliższych dniąch przybywa do Zakopa- 
nego jako instruktor tej szkoły znakomity zjaz- 
dowiec austriacki Sepp Behri. 

Uczestnicy kursu korzystają ze zniżki 33% 
w przejeździe koleiką linową. 

Kursy -dniowe rozpoczynają się w ponie- 
działek, 3-dniowe w pomiedziałki i czwartki. 


Rekord Polski w frójskoku 


Poznań, 14 grudnia 
W ramach zawodów lekkoatletycznych, u= 
rządzonych przez międzyszkolny klub sporto- 
wy w hali sportowej Sokoła startowało około 
30 zawodników. Wśród nich wielu członków 
AZS 


ŁKS wystąpił w silnym składzie z Królem 
Koczewskim i Załęskim i wygrał bez większe” 
go wysiłku. 

Debiut nowoutworzonej drużyny Ziednoczo- 
nych należy uważać za udany, a w pierwszej 
tercji przeciwstawiła ona. nawet swemu reno- 
mowanemiu przeciwnikowi b. twardy opór. Naj- 
lepszym graczem u Zjednoczonych jest Łap- 
czyński, b. ruchliwy i dobry technicznie. 

W ŁKS-ie w ll-ei tercji wyróżnił się spe- 
cjelnie Król, a pozatem doskonale strzałowo dy- 
sponowany był Koczewski. 

Poziom meczu był niewysoki. do czego przy 
czynił się fatalny Stan lodu. 

Bramki dla ŁKS-u zdobyli: Koczewski 6, 
Król 2 i Załęski 2, zaś dla Zjednoczonych bram- 
kę zdobył Łapczyński. 

Sędziował p. Dreger. 


Walne zebranie tenisistów 


Warszawa, 14 grudnia, 

W Warszawie odbyło sie walne zebranie 
Polskiego Związku Lawn - Tenisowego, Prze* 
wodniczył zebraniu płk. Steifer. Wybrano no- 
wy zarząd, do którego weszli: jako prezes dyr. 
Miller, wiceprezesi płk. Steifer i radca Olcho- 
wicz. Radca Olchowicz jest równocześnie kpt. 
związkowym. 

Na zebraniu byli delegaci z całego kraju a 
m. in. z Łodzi, 

Zebranie postanowiło przyjąć zmieniony sta- 
tut związku, uchwalono powierzyć w r. 1937 
organizację indywidualnych mistrzostw Polski 
krakowskiemit AZS-owi, uchwalono wprowa- 
dzić statuty dla okręgów, a pozatem postano- 
wiono popierać turnieje młodzików, a specjal- 
nie turniej organizowany przez łódzka Wimę. 

Do wielkiej Honorowej Nagrody Sportowej 
postanowiono przedstawić Jędrzejewską. 


Narciarze już biegają 


Zakopane, 14 grudnia. 

Oddział narciarski „Sokoła” w Zakopanem. 
zorganizował w niedzielę pierwszy w tym se- 
zonie treningowy bieg narciarski dla swoich | 
człońków. Trasa 14 klm. długości prowadziła 
z pod Lipek popod Reglami do wylotu doliny, 
Kościeliskiej i z powrotem. Warunki atmosfe- 


W 3-skoku zawodnik AZS Schmidt uzyskał 
wynik 8.81 m., poprawiając tym samym rekord 
Polski w hali o 20 cm. 


Zimowe mistrzostwa 


lekkoatletyczne Lwowa 


Lwów, 14 grudnia 
W niedzielę w meczu lekkoaiłetycznym 0 
zimowe mistrzostwo Lwowa AZS, pokonał Le- 
chię w stosunku 53:44. Najlepszy wynik na za 
wodach tych osiągnął zawodnik AZS Jasiewicz, 
uzyskując w skoku w zwyż wysokość 1.75, 
w pozostałych ponkurencjach wyniki słabe. 
Do finału mistrzostw zakwalifikowały się 
drużyny Pogoni i AZS, 


ryczne i śniegowe b. dobre. Wyniki: 1) Wa- 
wrytko Stanisław w czasie 1 żodzina 5 miut 50 
se. 2) Bursa Józef — 1:07.25. 3) Madruła Fran- 
ciszek — 1:08,33. 4) Stopka Józef — 1:09.19. 

Zawodnicy wykazali na poczatek sezonu do" 
bra formę i wyrównaną klasę z 


z drużynowych zmisirzosiw Wasliskci 


| 


Koszykarze KPW 


przegrywają z Łotyszami 


Łódź, 14 grudnia. 

W dniu wczorajszym odbył sie sensacyjny 
mecz koszykówki między mistrzem akademic= 
kim świata Univeritats Sports (Ryga) a mi- 
strzem Polski KPW (Poznań). 

Po emocjonującym przebiegu mecz zakoń- 
czył się zwycięstwem US w stosunku 32:26 
(26:13). Mecz stał na b. wysokim poziomie. 

W pierwszej połowie znaczną przewagę mie 
li Łotysze, zaś po przerwie KPW zdobyło lep- 
szy stosunek punktów. Wyróżnili sie w KPW 
Szymura Il i Patrzykont. 

Poza tym w meczu siatkówki Łódź pokona= 
ła Rygę 2:0 (15:7 i 15:8) i w koszykówce żeń- 
skiej zespół IKP pokonał Reprezentacię Łodzi 
30:9 (10:7). 


Grabowskiego I, lecz cięstwo przyznano to- 
ruńczykowi, W wałów PoRebókicj Ostrowski 
zwycięża na punkty Lelewskiego. W wadze śred- 
niej, Fabiński pokonał Mirowskiego (Geyer), a 
w wadze półciężkiej przyznano zwycięstwo 
Weznerowi po walce wyrównanej z Kfodasem. 


Sędziował w ringu p, Lewicki, punktował 
b. słabo p. Taszyński (Grudziądz), Meczowi przy 
glądało się przeszło 2 tysiące widzów. 


eliminują Wisłę Kolarze— bezrobotnym 


Mecz piłki rowerowej 


Łódź, 14 grudnia 

W dniu wczorajszym odbyła się impreza 
kolarska zorganizowana na rzecz Pomocy Zi- 
moweji dla najbiedniejszych. W zawodach rol- 
kowych w biegu na 2 klm. zwyciężył Leśkie- 
wicz (Wima) 1.19 przed Einbrodtem (ŁKS) 1.20 
i Pietraszewskim M. 

Mecz piłki rowerowej między mistrzem i 


Kocjanowi IL. W półciężkiej —Zbik odniósł zwy* 
cięstwo nad Pronczakiem. W cieżkiej — Kowal- 
ski znokautował Stankiewicza. 

LECHIA — NA (Janowa Dolina). 


10:6 

Wyniki poszczególnych walk przedstawiają 
się następująco: 

W muszej — Owslanik wygrał z Olbertem. 
W koguciej — Frądzek pokonał Rudnickiego. 
W piórkowej — Pasternak przegrał z Fidelni-| wicemistrzem Polski — K. S. 1899 Siemianowi* 
kowem. Yr: zesc08 AE zasini a r ce — K: S. „Strzał* (Pszczyna) zakończył sią 
ny przez recklego. półśredniej — y i : 
zwyciężył Zdanowicza. W średniej — Michnf-- td boze) Siemianowice w stosunku 11:7 


wicz przegrał przez techniczny k. o. z Łago* Poza tym odbyły się efektowne pokazy faz= 
szowcem. W półciężkiej — Raczek przegrał Zj dy sztucznej na rowerze w wykonaniu braci 
Baranowskim, W ciężkiej —Szkwarkowski wy- Porębów z Siemianowic. 

k 
punkty Szabo 2, Paoletti (W) wygrał z Bondy, | wybrany konsul Sośnicki. Walne zebranie war- 
Szabo 1 (Wegry) wypunktował Fabriani'ego, | szawskich lekkoatletów uchwaliło domagać się 


grał walkowerem, 

Uczenice na starcie 
Łodzianka Matczakówna 
Facchin (Wł.) zremisował z Frigyesem, = Cejzika na stanowisku trenera 


piąta w turnieju w Warszawie 


Warszawa, 14 4grudnia, 
W Warszawie odbyły się zawody szermier- 
cze pań we florecie o puchar przechodni Pol- 
skiego Związku Szermierczego. Do zawodów 
stanęło 13 zawodniczek a do finału zakwalifiko- 
Wato się 8. y 


therowej a Gimnazjum im. Szczanieckiej, któ- 
ry zakończył się zwycięstwem Gimnazjum Ro- 
therowej w stosunku 51;43. 


Wysokie zwycięstw 
' | zapaśników KE": 


Łódź; 13 grudniź. 
W dalszym ciągu mistrzostw drużynowych 
w zapasach odbyły się wczoraj dwa spotkania. 
Pabjanickie .K. E. pokonało wysoko w stosun- 
ku rekordowym 21:1 zespół Zjednoczonych, a 
zapaśnicy WIMY pokonali również zdecydo- 
wanie drużyne Sokoła jw stosunku 17:5. 


Nowa porażka 
eks-ligowego Sląska 


Katowice, 14 grudnia. 
O jedynym ineczu o mistrzostw» śŚlaskiej 
ligi okręgowej ex-ligowy Śląsk przegrał z Wa- 
welem z Nowej Wsi 2:4 (1:1). 


Ostatni mecz Cracovii 


przed wyjazdem do Berlina 


_Kraków, 14 grudnia. 

Piłkarze Cracovii rozegrali w niedzielę spot- 
kanie z A klasową Tarnovia, jako mecz trenin- 
gowy przed wyjazdem do Berlina, zwyciężając 
4:0 (2:0). 

Drużyna Tarnovii okazała się dobrym i am= 
bitnie walczącym przeciwnikiem dla lizowców. 
Wyróżniali się zwłaszcza w ataku Bai i Kraw= 
czyk, którzy ostatnio z powodzeniem bronili 
barw Krakowa w reprezentacji miasta. Bramki 
strzelili: dwie Kossok, oraz Szeliga i Karbas 
po jednej. 


Pięściarze Legi! 
zwyciężają Makkabi 10:6 


Warszawa, 14 zrudnia. 

Odbył się ciekawy mecz bokserski między 
Legią a wicemistrzem Warszawy Makabi. Zwy= 
ciężyła Legia w stosunku 10:6. 

Z ciekawszych walk należy zanotować zwy» 
cięstwo Rundsteina (M) nad Baśkiewiczem (Í) 
Teddego (L) nad Jakubowiczem (M), Doroby 
II (L) nad Pilnikiem (M) na punkty. Pozatym 
Mizerski (L) zremisował z Neudingiem (M) i 
Doroba I (L) pokonał na punkty Bluma (M). 


Wyniki z kraju 


Łódź, 14 grudnia. 

W meczu hokejowym Gedania pokonała 
Preussen w stosunku 5:0. 

— Nagrody dla najlepszych zawodników na 
Pomorzu otrzymali Wiśniewska (Sok.) i Biere- 
gowoi (Gdynia). 

— Prezesem warszawskiego OZLA został 


„Pierwsze miejsce zajęła Duch - Markowska 


z Polonii, mając 7 zwycięstw. .. 


mał 


A 
Atav 


Drugie miejsce Drochowska ze Lwowa — 5 
zwycięstw. Faworytka turnieju Stanoszkówna 
z Katowic, zajęła 3 miejsce z 4 zwycięstwami. 
Matczakówna z Łodzi zajęła 5 miejsce, mając 
3 zwycięstwa. * 

Naogół poziom zawodów był znacznie wyż- 
szy w porównaniu z dotychczasowymi. 


Piłkarze krakowścy 
na sali sądowej 


Kraków, 14 grudnia. 
Na jednym z meczów o mistrzostwo klasy 
A Krakowa między Garbarnia a Makabi, roze- 
granym we wrześniu b. r.. zawodnik Makabi 
Kuenstler doznał skomplikowanego złamania no- 
gi w zderzeniu z zawodnikiem Garbarni Dy* 
em. 

KOZPN uznając na podstawie sprawozdania 

sędziego zawodów, że Dybel rozmyślnie kop- 
nął przeciwnika, skazał go na dożywotnią dys- 
kwalifikację, zniżając mu później kare do 2-ch 
lat. Niezależnie od tej kary sprawa znalazła się 
przed sądem ra oddziale dla nieletnich. 
Dr. Hornung, wnoszący powództwo cywilne 
imieniem Makabi i Kuenstlera, żadał przeka- 
zania sprawy na sesię zwykłą sadu karnego. 
Sąd przychylił się do powyższego wniosku i na 
tym rozprawę odroczono. 

Obrońca Dybla był ysekretarz honorowy K. 
O. Z. P. N. dr. Kwaśniewski. który wniósł o po- 
wołanie jako rzeczoznawcę kapitana związko= 
wego PZPN p. Kałużę. 


Beniaminek Ligi 
przegrywa z Naprzadem 


- Kraków, 14 grudnia. 
Sensacią wczorajszych meczów piłkarskich, 
rozegranych na Śląsku była porażka beniaminka 
Ligi Amatorskiego Klubu Sportowego, który u- 
legł Naprzodowi z Lipnik 2:4 (1:1). 


Z boisk zagranicznych 


W międ two meczu piłkarskim w 
Paryżu Francja pokonała Jugosławię 1:0 (1:0). 
Jedyną bramkę decydującą o zwycięstwie zdo- 
był Francuz Keller. 
"OW. Genui Giri 

nui, w meczu zypaństwowym re- 
prezentacja piłkarska Włoch odniosła Ut 
stwo nad reprezentacją Czechosłowacji 2:0 (2:0). 
PIĘŚCIA. pa 

W Budapeszcie w międzypaństwowym me- 
czu bokserskim, rozegranym wobec 5 tys, wi- 
dzów, Węgry zremisowały z Włocham; 8:8, Po- 
szczególne wyniki; Matta (aoei) pokonał na 


W następnej rundzie odbyły sle mecze: K. 
S, Z. 0. — L K. P. i Lechia — Okecie. 
Interesujący mecz pływacki 
Łódź, 14 grudnia. 
mini (Wł) przegrał z Mangim, Sziget; (Wegry)! p 
nie rozstrzygnął walki z Serra, Tanamar ę- 


W dniu wczorajszym odbył się w pływalni 
YMCA mecz pływacki między Gimnazjum Ro- 
gry) uległ Musina; Nagy (Wegry) zwyciężył Pao- 
letti'ego 1. 


— „Głośny“ pięściarz Choma walczył już 
w barwach Strzelca (Gdynia) w meczu z Go- 
planią. Mecz zakończył sie remisowo 8:5, a 


k Choma pokonał na punkty Leśnickiego 


5 
W meczu piłkarskim paryski Red Star prze- 
grał z Budapeszteńskim Ujpest 2:4 (1:1). 


| 
| 
W 


Proiesor B, cały czas poświęca s - 
kom, zaniedbując żonę, WETA 

— Chciałabym być książką — oświadcza 
pewnego dnia małżonka profesora, — Wtedy 
przynajmniej zatroszczyłbyś się o mnie... 

— Nie miałbym nic przeciwko temu, gdy- 
byś była naprzykład kalendarzem.. — odparł 
profesor, 

— Dlaczego akurat kalendarzem? 

— Bo z początkiem każdego róku otrzymu- 
fe się nowy, 
A 

Dwie przyjaciółki rozmawiająt (3 

— Wiesz, wczoraj miałam w tramwaju wiel- 
ką awanturę.. Wyobraź sobie, że jakiś dureń 
nadepnął mi na nogę i nawet nie przeprosił 
mnie,’ Ale powiedziałem mu kilka miłych słó- 
wek. 

— I jaki był skutek? 

— Wieczorem poszliśmy razen do kinas 

** 


iki 
Pewien Amerykanin przyjechał w odwiedzi- 


ny do swego przyjaciela w Krakowie, | 


. — No, co mi tu radzisz obejrzeć?,, — zwra- 
ca się Amerykanin do krakowianina, 
-~ — Przede wszystkiem radziłbym ci obej- 
rzeć tutejsze muzeum., Jest ogromnie ciekawe, 


, — Po CO? Muzeum już widziałem w War- 
Szawie.o 


zę 
«= 

W gospodzie „Pod miotłą" siedzi głodny, 
zmeczony- automobilista. 

Naprzeciw przy stoliku drzemie jakiś jego- 
mość, widać, tutejszy Ponieważ nikt ze służby 
nie przychodzi, automobilista wali niecierpliwie 
w stół, ; 

— Może pan długo walić.. — odpowiada 
jegomość z sąsiedniego stolika. — Właścicielka 
jest na podwórzu... Świnie karmi... 

'— A Gzy tu nie ma gospodarza?.. 

— Owszem.. Ja jestem gospodarzem.» 

+*+ 


3® 

Do znakomitego śpiewaka zgłosiła się pew- 
na dama z prośbą o wysłuchanie jej głosu, Da- 
ma zaśpiewała kilka piosenek, nie wzbudzając | 
zbytniego zasbygła  * 
PAL Mówiono mi — zaznaczą zdumiona kan- 
dydatka na artystkę operową — że ja mam zło- 
to w gardle, 

— Możliwe.. — odparł śpiewak. — Może 
właśnie dlatego pańj.nie może śpiewać.» 


Kat: 


wodna i fale zalały 


Zdjęcie nasze pzedstawia grupę uciekinierów 


jr ZESREŚS m 
strofa wo 


zzz z R | "ZEE ==" Woki wi imi" "ap" A 


dna w 


a 


Japonii 


Uciekinierzy z płonącej Hiszpanii 


hiszpańskich z Madrytu, zgroma- 


dzonych na dworcu kolejowym w Sewilli. 


Przed kilku dniami miała miejsce w Japonii straszna katastroła — pękła tama 
y olbrzymie połacie w miejscowości Osaruzawa, Katastrofa f 

pochłonęła setki ofiar w ludziach. Na zdjęciu widzimy cudem ocalonych miesz- |ulach Pałacu Belwederskiego w hołdzie 

kańców. * 


Nr, 348 


szefa PR UfskiEg0 
generalnego w Pnisre 


Wizyta 
Sztabu 


Zdjęcie przedstawia zen. Samsormovici 
wraz z wieńcem, który złożył na stop» 


| Marszałkowi Piłsudskiemu. 


r_a 10 


Z historycznego dnia w Angil 


Widzimy na zdjęciu premiera Baldwina, 

w chwili gdy udaje się on na posiedze- 

nie izby gmin, aby zakomunikować o 
abdykacji króla Edwarjda VIII. 


Codzienna. nowelka „Exoressu” 


Sylwia i jej ruwalisa 


Harry Bruce, młody oficer marynar= 
ki, zakochał się bez pamięci w złocisto- 
włosej, przewrotnej Sylwii Monnet, 

Od dwuch tygodni uganiał się za nią 
po dancingach w modnej miejscowości 
kuracyjnej i wystawał godzinami w hal- 
lu hotelu, w którym mieszkała, 

Wreszcie udało mu się z nią zawrzeć 
znajomość, 

Sylwia, rozkapryszona córka bogate- 
go przemysłowca, była stale otoczona 
rojem wielbicieli. Harry Bruce podobał 
jej się. Ale nie miała zamiaru zrywać z 
dotychczasowymi swymi adoratorami, 

A młody marynarz nie mógł znieść 
widoku tych wyfraczonych młokosów, 
prawiących ciągle słodkie komplimenty. 

Dlatego też pewnego wieczoru, gdy 
spotkał Sylwię w hallu hotelowym, po- 
wiedział jej: 

— Panno Sylwio, proszę mi szczerze 
powiedzieć, czy woli pani moje towarzy- 
stwo, czy też tych bawidamków? 

— Bawidamków ? — uśmiechnęła się 
— To bardzo mili chłopcy! 

— Być może, ale ja ich nie znoszę — 
powiedział ostro. 

Sylwia przez chwilę spoglądała nań 
w milczeniu. 

— Dzisiejszy wieczór spędzimy w 
dwójkę. — powiedziała cicho. 

— Czy tylko dzisiejszy? — spytał. 

— Nie wiem... Zobaczę... 

— Dokąd pani rozkaże? 

— Chcę tańczyć! | 

Po kilku minutach siedzicli już na 
sali dancingowej. 


I PE NZL z Z Z NR ZZA Ę. 
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walką Sylwii, 


Sylwia była w doskonałym humorze. 

Gdy tańczyli tango, nagle zagryzła 
wargi i szepnęła: 

— Znów ona... 

— Kto? — spytał Bruce, 
się dyskretnie. 

— Daisy Cort, ta aktorka filmowa — 
odparła cicho. į TWS TROA ; 

Bruce uśmiechnął się lekko. 

Daisy Cort była najgroźniejszą ry- 
Młoda dziewczyna nie 
mogła się pogodzić z myślą, że aktorka 
cieszy się większym powodzeniem od 
niej i zwraca powszechną uwagę. 

— Nie mogę zrozumieć, dlaczego ona 
się podoba mężczyznom. Uważam, że 
jest wyzywająca i wulgarna, 

— Pani ma zupełną słuszność — od- 
powiedział Bruce, zdając sobie sprawę, 
že w ten sposób najłatwiej zdobędzie 
uznanie Sylwii. 

Wrócili do stolika. 


Daisy Cort siedziała w pobliżu z 
czterema, przysłojnymi- mężczyznami. 
Śmiała się głośno, kokietując swych to- 
warzyszy. 

— Niech pan poprosi o koniak — po- 
wiedziała Sylwia do młodego oficera. 

— Pani przecież nigdy nie pije — 
zdziwił się. 

— Ale dziś będę pić! 

Bruce przywołał kelnera. 

Sylwia wypiła kilka kieliszków. 

Bruce opróżnił resztę butelki, 

Gdy już mu szumiało w głowie, raz- 
począł: 

— Kocham panią, panno Sylwio... 


oglądając 


— Przestań pan — roześmiała się — 
Wszyscy jesteście jednakowi, Nie wie- 
rzę wam. 

— Przysięgam... t : 

= Wszyscy jesteście skorzy do przy- 
siąś 

_ — Więc pani mi nie wierzy? 

Syfwia zmrużyła swe zielone, nieco 
skośne oczy. 

— Nienawidzę tej aktorzycy — wy- 
cedziła przez zęby. 

— Nie rozumiem. O kogo pani cho- 
dzi? = RU © x 
” — O tę Daisy Cort, Musi pan do niej 
podejść i powiedzieć, że jest ordynarna 
i obrzydliwa. 

— Panno Sylwio, pani tego nie może 
ode mnie żądać. Pani jest trochę pod- 
chmielona, x 

— Tak, jestem podchmielona. Ale 
żądam, by pan to uczynił. Chyba, że pa- 
nu wcale na mnie nie zależy. 

. — Panno Sylwio, proszę się trochę 
zastanowić. Ta pani, której zresztą nie 
znam osobiście, siedzi w towarzystwie 
czterech mężczyzn, Nie ulega wątpliwo- 
ści, że oni wystąpią w jej obronie. 

— Pan się ich boi? — uśmiechnęła 
się drwiąco. 

— Nie. Wszyscy, którzy mnie bliżej 
znają, wiedzą, że mi nie brak awa 
Ale tu chodzi o co innego. Jestem ofi- 
cerem i nie wolno mi obrażać kobiet, 

Sylwia milczała przez parę chwil. 

— Pójdę już — odezwała się nagle. 

— Dlaczego 

— Dlatego ,że pan nie chce spełnić 
mej prośby, Zapewniam pana, że żaden 
z tych, jak ich pan nazywa, bawidam- 
ków, nie odmówiłby mi.. 

Gdyby porucznik Bruce był trzeźwy, 
niewątpliwie zdołałby się oprzeć kapry- 


nu——— NN 


sowi Sylwii. Ale przecież mu mocno 
szumiało w głowie. | 

Podniósł się i powiedział: 

— Nie jestem gorszy ojd tamtych, 

W. tei chwili właśnie arkiestra prze- 
stała grać, | 

Daisy Cort wróciła do stolika, opie- 
rając się na ramieniu swego tancerza. 

Bruce zatrzymał się przed jej stoli- 
kiem, W ostatniej sekundzie zabrakło mu 
odwagi. 

— Proszę pani... — rojzpoczął i urwał 
zdanie. 5 i 

f Daisy podniosła wzrok i roześmiała 
się, 

— Nareszcie! — zawołała wesoło. 

— Nie rozumiem wybełkotał 
zmieszany, bA 

— Nareszcie pan mnie poznal! Wi- 
tam pana, panie poruczniku Bruce — po- 
wiedziała — Jak się pan miewa? 

Bruce wreszcie ją poznał. 

Była to Alicja Margot, jego pierw- 
sza miłość, Bruce był wówczas kadetem, 
a ona uczenicą szóstej klasy gimnazjum. ' 
Później już nigdy się nie spotykali. Bru- 
ce nie wiedział, że jego dawna Alicja 
jest aktorką filmową i nazywa się obec 
nie Daisy Cort. l j | 

— To doprawdy niezwykła siepi 


dzianka — zawołał — Strasznie 'się ci 
szę, żeśmy się spotkali,’ ] 
dy po paru minutach przypomniał 
sobie Sylwię, odwrócił się i stwierdził, 
że stolik już jest pusty. | 
Pozostał przy Daisy, i 
Pozostał przy Daisy, 
; Od tego wieczoru nie rozstawał się / 
już z nią, 
Po roku piękna Daisy została panią 


Bruce. i 
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